
03 — Rocznife xi.
at-iSifecir oijswifcdsUisy '

Tfi.lor ’Ay-.-MSńsBil w PoMOsais-
• > ekspo^.: Plac WJhdtetówsfci No. 8

tr.ro rcda-cyii Lipowa vl. No. i.

JjŁit.icik pciiiiitsi:
. c c4-! ep«Asion^ie * wjrjąikicm pcnied&iałków 

’.pi potiwięlnych.
t te»X5yiftT*^ to . ' ie*e sprzedaj» lię w *-ks«>‘¿yey 

po 2 igr.
Ona «¿josteń (InseraU»’* i)

« wier»*R .troncgo 1 sgr. 8 fet». — k-sdam* »d
. ¡¿•rijL» ¿m' .ego 3 rgr. Onrl. ttóm)

UstjF
sF.I«krłr >-tkntuj>i«eyi i ekspedycji w:w» był 

f-s «kowane i

SME
w Sæigïu: T.
■U

Rf.dkicęicz.

POZNAŃ, 16 listopada.
Jak do Czasu donoszą z Wołynia, rozpuszczono 

obóz, w Międzyborzu zebrany, na leże zimowe w bli­
skie okolice. Zapowiedziano przytćm wojsku, że ma 
być „przygotowane do wojny z Turkami na wiosnę.“

W Dalmitcyi powstanie wcale nie jest uspokojone; 
depesze podają wiadomości o rozmaitych potyczkach; 
wprawdzie jeden z okręgów jest już zupełnie w ręku 
wojska, ale pozostają inne, daleko trudniejsze do zdo­
bycia z powodu natury gruntu. Najważniejsza pomiędzy 
temi jest wiadomość, że Czarnogórcy istotnie zachowują 
się neutralnie, co na szkodę powstańcom wychodzi, co­
fającym się bowiem oddziałom nie pozwalają przecho­
dzić granicy i tćm je do rozproszenia zmuszają. Ta 
postawa Czarnogórców usuwa obawy dyplomatycznych 
powikłań i wypadła dość niespodziewanie.

Z krajów Związku północno-niemieckiego ciągłe 
skargi na brak pieniędzy i powiększające się deficyta, 
których powodem są powiększone niezmiernie wydatki 
na armią. Szezególniój cierpią na tćm drobne państwa, 
upadające pod tym nowym ciężarem. Tak n. p. Me­
klemburgia nie jest w stanie zapłacić raty przypadają­
cej na nią w wydatkach Związku; rząd więc zaproje­
ktował aż ośm nowych podatków, a mianowicie podatek, 
od bydła, czynszu, domów, rzemiosł, płacy, najmu i pro­
centu pobieranego od kapitału. Meklemburgia zresztą 
już dawniej ciężko była opodatkowaną. Toż samo do­
noszą z, kilku innych drobnych państewek związkowych.

Wiądotnoiiol urzędowo.
NPan raczył pozasłużbowemu jenerał-majorowi Krjajwel, 

dotychczas;,, «mu dowódzcy 5 brygady artyleryi, nadać gwiazdę 
z dębowym liściem i mieczami na obrączce do ordeiu orła czer­
wonego drugiej klasy z dębowym liściem i mieczami.

Korespondencje Dziennika Pozn 
Kruków, 13 listopada.*)

(K) Sejm dziś się kończy, ostateczna walka sta­
czaną została i jakkolwiek błaha i niewyezerpująca była 
dyskusya adresowa, przecież uwydatniła ona owe niby 
stronnictwa polityczne, na jakie się sejm rozpadł. Nie 
od rzeczy więc ; może będzie skreślić w zwięzłych a 
szczerych zarysach te nasze obozy, sięgając nieco po za 
to, co same o sobie powiedziały. Skrajném, najbardziéj 
wybitném, najjaśnićj określonćm, jest bez kwestyi stron­
nictwo Smolki. Jest ono szczerze i otwarcie federali- 
styczném, a zarazèm prawdziwie liberalném. Niżćj po­
wiem o federalizmie, tu tylko zrobić muszę uwagę, że 
gdyby nie bziki niesmaczne Dz. Lwowskiego i dekla­
macje Towarzystwa demokratycznego, stronnictwo to by­
łoby wkrótce najsilniejszém w Galicyi. Potęgą jego jest 
jasność programu i żelazna konsekweneya przywódzcy, 
dziwnie go podnosząca w obec chwiejności, nielogiczno­
ści i skoków innych ludzi politycznych. Zresztą instynkt 
narodu szepce mu, że myśl zbliżenia się do braci sło­
wiańskich, że sojusz z Czechami i Rusinami jest najbo­
leśniejszym ciosem jaki Moskwie zadać możemy a so­
jusz taki jest jednym z artykułów wiary Smol­
kistów.

To tćż widzimy, że mimo wszystkich błędów, jakie 
stronnictwo ta popełnia, mimo jego skrajności i wybry­
ków, odnosi ono ciągle moralne zwycięztwa i powoli ro­
śnie. Wybory lwowskie poszły, po jego myśli, sprawo­
zdawcę komisyi konstytucyjnej uznał, że nieobesłanie, 
(darujcie ten galicyzm) rady państwa uważa za jedyny 
środek ale jeszcze nié na czasie, a cały program rezo- 
lucyonistów, dążący do tego, by w razie odrzucenia re- 
zolncyi delegacya złożyła mandaty, jest w ostatecznym 
wyniku zgodą jeżeli nie na zasady ta na środki przez 
Smolkę proponowane.

Tak zwane „Stańczyki,“ czyli inaczćj kółko posłów 
krakowskich, federalizmem swoim i gotowością do ukła­
dów ze Słowianami zbliża się do Smolkistów, ale fede- 
rałizm ta, jak go dowcipnie nazwał Dz. Polski, istnie 
platoniczny a przez zbliżenie się do Czechów np. po­
słowie krakowscy rozumieją zbliżenie się do stronnictwa 
arystokratycznego. Prócz tego, od wszystkich innych 
dzieli owo stronnictwo jego niechęć nietajona do tych 
ogólnych wolności, jakie dzisiejsza konstytucya zapewnia. 
Gdyby u nas fewestya narodowości została załatwioną 
i gdybyśmy na tćj drodze nic do żądania nie mieli, po­
słowie krakowscy zasiedliby na skrajnéj prawicy i sta­
nowiliby jądro ultramontańsko-konserwatywnego stronni­
ctwa. Ztąd też ta dwoistość, a raczćj troistość w ich 
działaniach. Oddzieleni od mameluków olbrzymią prze­
paścią, wspierają ich przecież czasami przez konserwa­
tyzm, precz obawę radykalnych środków proponowanych 
przez Smolkę, Nie zgadzając się z rezolucyonistami, 
głosują z nimi w nadziei podkopania dzisiejszego mini- 
steryEm, a obok tego wszystkiego proponują poprawkę 
federalistyczhą, popierają zgodę z Rusinami i nieby nie 
mieli przeciwko zbliżeniu się do Czechów. Niepewność 
ta i chwiejność stała się powodem, że lubo kółko to 
mieści w łonie swojém kilku bardzo zdolnych lndzi, ode­
grało ono jednak w sejmie tegorocznym bardzo smutną 
(?) i nic nieznaczącą rolę.

Rezolucyonistów trudno nazwać stronnictwem poli- 
’•<.( się, na to zanosiło z. początku i choć od- 
nę two w dyskusji adresowéj a nawet przy 
do delegacji. Rezolucja nie jest celem ale 
nie jest zasadą ani dogmatem, ale uchwalą
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nie może wystarczyć za sztandar, w okół którego kraj 
się kupić może. Dziś zapewne żądamy, potrzebujemy 
rezolucyi, ale gdy ta przyjętą lub odrzuconą będzie, 
stronnictwo rezolucyonistów traci racyą bytu. Dotąd 
wiemy tylko, że ta są ludzie chcący, by w razie odrzucenia 
rezolucyi delegaci złożyli mandaty, ale nikt nie jest 
w stanie powiedzieć, jakie są tych ludzi przekonania 
w innych ogólniejszego znaczenia kwestyach. Potępiać 
się oni zdają federalizm równie platonicznie, jak go 
pragną Stańczyki, i ta ich zbliża do mameluków. ’ Nie są 
konserwatystami i ultramontanami i ta ich znów zbliża do 
Smolki i mameluków, ale od tych ostatnich oddala ich kwe- 
stya rezolucyi i środki jćj popierania zbliżone bardzo do 
tych, jakie proponuje Smolka. Do Krakowian podobni są 
o tyle, że nie mają nic przeciwko pertraktacyom ze Sło­
wianami, a nie idą na tćj drodze tak daleko jak Smol- 
kiści. W ogólności z niejasnością dotychczasowego pro­
gramu stronnictwo to mimo wielkićj przed sobą przy­
szłości z chwilą ukończenia sprawy rezolucyjnćj roz­
bić się musi a jego odłamy przyłączą się do innych 
istniejących programów.

Nareszcie mamelucy stanowczością programu i jako 
stronnictwo skrajne stają prawie na równi ze Smolką, 
a co dziwniejsza toto, że dwie te tak pod pewnemi wzglę­
dami wrogie sobie partye pod innemi znów godzą się 
ze sobą. Mamelucy wprawdzie (a raczój kilku ich przy- 
wódzców) potępiają federalizm namiętnie i wszelką nie 
już zgodę ale zbliżenie się do Słowian chcą uważać za 
zdradę kraju; za ta zaś śpiewają hymny na cześć soju- , 
szu z liberalnymi Niemcami Austryi. Teorya ta, fał­
szywa i wstrętna narodowi, zabija ich i gubi. Z dru­
gićj przecież strony liberalne, postępowe i demokraty­
czne zapatrywania się Ziemiałkowskiego zbliżają ich do 
Smolki i do rezolucyonistów. Najgłębsza, bo zupełna 
różnica istnieć się zdaje między mainelukami a krako­
wskim kołem, ale łączy ich czasem obawa kroków ener­
giczniejszych i śmielszych. Mamelucy zresztą są produ­
ktem czysto galicyjskim a raczój lwowskim. Tylko sy­
stem wychowania austryacki mógł u nas zatrzeć poczu­
cie własnój odrębności, a na miejsce jego postawić 
liberalizm kosmopolityczny, który znalazł już nawet for­
mułkę swoję; wolność przed narodowością, 
a która jest absurdum, bo bez odrębności narodowej, je­
żeli takowój potrzebę naród uczuwa, wolność jest nie­
możliwą. Mamelucy tćż byliby niepodobni a przynaj­
mniej bezsilni wszędzie indziój, tu przecież opierają się 
oni na calój masie apatycznśj, niemyślącój, pragnącój 
tylko spokoju i cbleba.

Tak oto mamy pobieżną, ale wierną charaktery­
stykę czterech obozów, których walki bezkrwawe zaj­
mowały przez dwa miesiące szpalty wszystkich naszych 
dzienników. Jak widzimy, każdy z nich ma pewne stro­
ny wspólne z wszystkiemi innemi i to tłómaczy owe 
dziwne przymierza i dziwniejsze jeszczej głosowania. 
Które stronnictwo weźmie górę? kto spraw kierunek 
uchwyci? — Na to dziś odpowiedzieć niepodobna. W po­
równaniu z rokiem przeszłym tylko jeden Smolka urósł 
w siły, ale to jeszcze wcale nie dowodzi, żeby zwycię­
stwo jego miało być bliskićm. Zdaje się, iż z rozwią­
zaniem sprawy rezolucyjtój nastąpi rodzaj reorganiza- 
cyi stronnictw, ale w jakim duchu, to zależy od spo­
sobu tego rozwiązania i od zewnętrznych czyli raczój 
wiedeńskich okoliczności. Przypuszczać wolno, że wtedy 
sformują się dwa wielkie obozy: federalistów i auti-fe- 
deralistów, z pewnemi odcieniami.

Wspomniawszy o federalizmie, nie mogę słów paru 
w tym przedmiocie nie powiedzieć. Anti-federaliści i ich 
dzienniki (Dziennik Polski, Kraj, Narodówka) 
utrzymują, że przyjęcie udziału w federalistycznie zor- 
ganizowanój Austryi byłoby zerwaniem z przeszłością 
naszą, z resztą Polski, bo tym sposobem Galicya we- 
szłaby dobrowolnie w organizm nowy, wyrzekłaby się 
wspólności z bracią zakordonową i z wami, zaparłaby 
się idei polskiój. Dowodzenie takie wydaje się mi czczą 
frazeologią, z którćj przedewszystkićm wieje sentymen­
talna polityka albo zła wiara. Najprzód przyznać mi 
ci panowie muszą, że żadna forma nie przedstawia ta­
kich warunków rozwoju Galicyi w duchu narodo­
wym jak federalistyczna. Na to zapewne zgoda po­
wszechna a to rzecz najgłówniejsza. Dalćj pytam się, 
w czćm forma ta może przeszkadzać prowincyi naszćj 
czuć się czysto polską, czuć się częścią wielkićj ojczy­
zny? Właśnie federalizm uczucie to tylko uplastycznić 
może. Wprawdzie Galicya, nie mając swój polityki za- 
granicznćj, nie mogłaby czynnie na drodze dyplomaty- 
cznćj pomagać współbraciom, ależ tego żadna inna for­
ma,z wyjątkiem zupełnćj niepodległości, dać jćj nie 
może. „Nie wolno nam angażować przyszłości 1 “ wołają 
anti-federaliści, ale któż o tćm mówi, któż może na­
wet przyszłość angażować? Niech tym lub owym spo­
sobem Polska odzyska niepodległość, a żadne pakta na 
świecie nie utrzymają Galicyi samćj w austryackićj 
federacyi. Albo do nićj przyłączy się reszta Polski, albo 
z nićj Galicya wyjdzie.

Spojrzyjmy w około siebie a zobaczymy, że nie 
żadne konstytucje papierowe, nie żadne przysięgi i u- 
kłady panują, ale siła wypadków. Galicya, przystępu­
jąc a nawet stwarzając sama federalistyczną Austryą, 
nie straciłaby ani trochy swego charakteru polskiego, 
nie związałaby się na przyszłość więcćj, jak jest dziś 
związaną. Bo nareszcie i federalizm w takićj, jaką jest 
dzisiaj, Cislitawii byłby tylko formą tymczasową, przej­
ściową i jedynym wstępem czy prologiem do tych zmian, 
jakie odbyć się muszą w państwie Habsburgów, jeżeli 
ma ono rzeczywiście wypełnić zadanie swoje, zadanie 
wielkiego liberalnego mocarstwa, położonego ’w środku 
Europy, a którego misyą byłoby rozdzielać Prusy od 
Moskwy, cywilizować tę ostatnią, strzedz Wschodu i być 
gwarancyą pokoju europejskiego.

Lwów, 12 listopada.
(2* 1) (Trzydzieste ósme posiedzenie sej­

mowe). Główną treść ustawy zaprojektowanćj przez 
komisją konstytucyjną względem powiększenia licz­
by posłów miejskich (o. 12) podałem wczoraj, jak
i rezultat obrad. Dyskusya nad projektem komisyi była 
bardzo ożywioną.

Skrzyński, zabrawszy głos, przypomina, że sprawa 
ta już kilkakrotnie za dawniejszych sesyi była na po­
rządku dziennym, ale zawsze upadała. Teraz jest na­
dzieja, że będzie mieć większość za sobą. Mówca starał 
się wmówić w włościan i księży ruskich, że dziś jest ich 
obowiązkiem poprzeć wniosek komisyi, aby zrobić wyłom 
w szmerlingowskićj ustawie wyborczćj, która jak naj-„ u..------- o,.«..» j.*o. zniechęcenie opanowało bowiem wszystkich, wnosi, aby
mnićj żywiołów inteligentnych chciała wprowadzić do i całą tę ważną sprawę przekazać komisyi hipotecznćj po-
sejmu. Nieraz prace sejmu muszą pozostać nieza- 1 zasejmowćj.
łatwione, bo nie ma po prostu komu w komisyach pra- i Mi niosek komisyi przyjęto bez dyskusyi.
cować. Prawie połowa sejmu składa się z ludzi bez in- O godzinie 3 odracza marszałek dalsze rozprawy

do wieczora.teligencyi. Nigdzie nie ma tak rażącćj nieproporcyi mię 
dzy żywiołem miejskim a wiejskim, jak u nas.

Kamiński cyframi wykazuje, jak potworną w sto­
sunku do innych krajów Austryi jest ustawa wyborcza 
dana Galicyi przez Schmerlings. W Austryi jest na 20 
posłów z miast, 19 z gmin wiejskich; w Salzburgu na 
20 posłów a miast, tylko 8 gmin wiejskich; w Styryi na 
25 posłów z miast, 23 z gmin; w Czechach 85 z miast, 
a z gmin wiejskich ledwie połowa. U nas zaś na 23 
posłów z miast i izb handlowych, mamy 74 posłów 
z gmin wiejskich. U nas oparł Schmerling swoje ra­
chuby na ciemnćj masie i zapewnić chciał sobie więk­
szość w sejmie, która jest dla sejmu bezpożytecznym 
balastem.

Trzecieski, niezadowolony z projektu komisyi, bo 
chciałby on, aby każda z trzech kuryi (większe posia­
dłości ziemskie, mniejsze posiadłości i miasta) miała ró­
wną liczbę reprezentantów, aby nie utrudniać jednak 
sprawy, będzie popierał wniosek komisyi.

Wild przyznaje, że projekt radykalnie nie zaradza 
złemu, ale poprawia złe, więc należy go popierać.

Chrzanowski, wskazawszy na smutne dzieje tój 
sprawy, która tylokrotnie była już w sejmie, radzi drugą 
ustawę projektowaną rozdzielić na dwie części: jednę 
zmieniającą § 2 ustawy wyborczćj, drugą tyczącą się 
§ 3.

Lw rewski w zasadzie nic nie ma przeciw pro­
jektowi powiększenia liczby posłów z miast, ale z przed­
łożonym projektem zgodzić się nie może. Dawniejsze 
sprawozdania zdają mu się lepszemi. Dziwi się dalćj 
mówca, dla czego komisya chce Gródkowi przyznać po­
sła a nie Horodence? Dla tego wnosi, aby sprawozda­
nie wraz z projektem komisyi odesłać Wydziałowi kra­
jowemu, aby tenże rzecz zbadał i na przyszłćj sesyi 
przedłożył nowy projekt.

Chrzanowski, zdziwiony oświadczeniem Eawrow- 
skiego, pyta go, dla czego to on, wraz ze swą frakcyą, 
głosował w r. 1866 przeciw tym dziś przez niego chwa­
lonym projektom. Jeżeli był lepszy, dla czegóż przeciw 
niemu głosowaliście?

Kowbasiuk (włościanin ruski) popiera wniosek 
„kolagi“ Lawrowskiego, bo jeżeli chcecie, aby większa była 
iiczba postów miejskich, to pomnóżcie także liczbę po­
słów gmin wiejskich. (Gwar).

Zyblikiewicz odpowiada Kowbasiukowi wskazując, 
że przez pomnożenie posłów miejskich o 12, nie stanie 
się krzywda posłom włościańskim, bo tych jest 74 a miej­
skich byłoby tylko 36.

Lawrowski protestuje przeciw nazywaniu chłopów 
zasiadających w sejmie balastem, bo to ludzie poczciwi 
jak powiada, którym tak samo jak wam leży interes 
kraju na sercu, więc mają kwalifikacyą na posłów. 
Chrzanowskiemu zaś odpowiada, źe dawnićj głosował 
przeciw powiększeniu liczby posłów miejskich z zasady, 
a teraz dla tego, że projekt jest nieodpowiedni. Prze­
mówienie p. Lawrowskiego • odstraszyło do reszty wło­
ścian niechętnych ustawie.

Sanguszko sam jeden przemawia za wnioskiem 
Lawrowskiego. Jest on w ogóle przeciw powiększeniu
liczby posłów, bo i tak jest sejm za ciężki (śmiech), i wszy uwagę na rażącą w stósunku do ludności nieró-
Dawnićj przemawiała za tćm obawa przewagi Rusinów, 
dziś my z nimi w zgodzie, więc nie potrzeba powiększać 
liczby posłów miejskich (Wesołość).

Po odpowiedzi bardzo trafnćj sprawozdawcy Krze- 
czunowicza, przystąpiono do głosowania nad wnio­
skiem Lawrowskiego. Wniosek ten upadł. Głosowali 
za nim włościanie, frakeya ruska i ks. Sanguszko.

Nastąpiły rozprawy specjalne.
Gniewosz w nadzwyczaj długićj mowie proponuje, 

by zamiast miastu Gródkowi, przyznać posła Sano­
kowi.

Podczas mowy Gniewosza wynoszą się włościanie 
jeden po drugim z sali, tak że w końcu, prócz Wolne­
go, żaden z nich nie został.

Tyszko w ski żąda, aby oprócz owym, w projekcie 
proponowanym miasteczkom, przyznać także posła Sa­
nokowi.

Lawrowski stawia wniosek, aby z projektu wy­
kreślić wszystkie miasteczka, które mają po jednym re­
prezentancie otrzymać, a tylko Lwowowi 7, a Krakowo­
wi 5 przyznać posłów.

Pfeifer broni Gródka.
Rogawski chce, by i Jasło otrzymało prawo wy­

bierania posła.
W izbie gwar, posłowie chodzą po sali i rozpra­

wiają ze sobą, nie słuchając ani wywodów Pfeifra, ani 
propozycyi Rogawskiego.” Wszyscy wiedzą, że rozprawa 
celu niema, bo skoio włościanie się wynieśli z sali, 
a z frakcyi ruskićj tylko kilku pozostało posłów, ustawa 
uchwaloną być nie może, gdyż do uchwalenia takićj 
ustawy potrzeba obecności % wszystkich posłów więc 
(114) i % głosów za ustawą.'

Golejewski wnosi więc, aby tę niepotrzebną dy- 
skusyą zamknąć, a wniosek ostatni Lawrowskiego (po­
większenie tylko liczby posłów ze Lwowa i Krakowa) 
odesłać do komisyi, by jutro z niego zdała sprawę.

Środa, 1? listopada 1869.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Posnaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pm 
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Na wniosek ten Golejewskiego zgadza się spra 
wozdawca komisyi Krzeczuno wicz i izba uchwala go.

Tak odroczono tę sprawę do następnego posiedze­
nia, nie ma jednak wątpliwości, źe i drugi raz chłopi 
tak samo zrobią a wyjściem z izby nie dopuszczą, by 
się inteligeneya w sejmie naszym pomnożyła.

Była dopiero godzina 2ga, więc marszałek wezwał 
jeszcze Pfeifra jako sprawozdawcę komisyi hipotecznćj, 
aby przedstawił jćj wnioski w sprawie wniosku Koczyń- 
s ki ego o zaprowadzeniu hipoteki włościańskićj.

Pfeifer w długićj mowie, którćj nikt nie słucha

(Wieczorne posiedzenie).
Na porządku dziennym nasamprzód ’ sprawozdanie 

komisyi drogowćj o wniosku Wolnego względem zmia­
ny § 12 ustawy drogowćj, dotyczącego prestacyi gmin 
w naturze do budowy dróg.

Sprawozdawca Szumanczowski wnosi w imieniu 
komisyi, aby tę sprawę przekazać wydziałowi krajowemu.

Uchwalono.
Tćm samćm załatwiono kilka petycyi różnych gmin, 

do téj sprawy odnoszących się.
Paszkowski referuje w sprawie petycyi rady po- 

wiatowćj chrzanowskićj, względem drogi do Baranowa.
Petycyą odesłano do namiestnictwa.
Badeni referuje w sprawie petycyi rady pow. pod- 

hajeckićj względem wybudowania drogi z Podhajec do 
Horożanki. Komisya wnosi o przejście do porządku dzien­
nego.

Pawlików sprzeciwia się. Droga bardzo ważna 
a wynosi 3 mile, mieszkańcy sami złożyli już 16,000 
a żądają jeszcze tvlko 15,000 w trzech ratach. Sejm 
powinien wspierać taką pohopność do czynu, wnosi 
więc,, aby dać po 5000 przez trzy lata.

Gros, Hubicki, Gniewosz i 
popierają Pawlikowa.

Sprawozdawca nie sprzeciwia się, i 
jednogłośnie wniosek Pawlikowa.

Smolka zdaje sprawę o wniosku Jal 
dem lekarstwa Patkiewicza przeciw wścic 
teczność tego lekarstwa nie jest dotąd b 
próbowaną. Komisya, nie mając danych 
tego przedmiotu, wnosi, aby sprawę tę o 
stnictwu do załatwienia. W ten sam spot 
petycyą Wolańskiego o jego łekars .fio [ 
kliznie.

Torosiewicz zdaje sprawę względem 23 petycyi 
dotyczących ociągania się żydów od poboru do wojska.

Referent zebrał ciekawe daty statystyczne, W ze­
szłym roku było do poboru powołany ii, tysięcy,
wziętych blisko 15 tysięcy ludzi. Żydów było powoła­
nych z klas bieżących 6470, z klas dawniejszych 5892; ra­
zem 12,371; stawiło się zaś z pierwszćj kategoryi 4475, 
z drugićj kategoryi 300, razem 4775; zaledwie sto u- 
sprawiedliwiło niestawienie się; większa połowa bo 7429 
całkiem się nie stawiła, asenterowano zaś w całym 
kraju 223. Z dat tych pokazuje się, że: na 100 powo­
łanych do poboru chrześcian wzięto 14%, na 100 ży­
dów powołanych wzięto tylko 3'/2. Przyczyną tój nie- 
stosunkowości jest: 1) złe urządzenie ksiąg metry­
cznych, prowadzonych bez kontroli należytćj po kabałach, 
niestosowna kategoryzacya charakteru rodziców powoła­
nego, wprowadzająca w błąd komisje rekrutacyjne i re­
klamacyjne, dalćj zręczność i przebiegłość. Komisya 
uważałaby za rzecz stósowną rozłączenie kontyngensów, 
ale w obec teraźniejszego stanu prawodawstwa nie mo­
żna tego żądać. Rozpatrując się jednak w ustawie woj- 
skowćj, znajduje komisya w ścisłćm jćj wykonaniu śro­
dek zapobiegania nadużyciom, i wnosi co następuje: 
„Sejm wzywa wysoki rząd, aby najbaczniejszą zwrćci-

Golejewski

izba uchwala

tibili a wzglę-
kliznie. Sku-
rnajnanićj wy-
do osądzenia
(stąpić namie-
ób załatwiono
T3SOĆ3;w wśc:e~

wność w pociąganiu żydów do służby wojskowćj, czuwał 
nad tćm, by istniejące przepisy ustawy wojskowćj we 
wszystkich miejscowościach i dla wszystkich bez różnicy 
w duchu równouprawnienia i równego udziału obowiąz­
ków zachowane były, by wszelkim nadużyciom w usu­
waniu się od służby wojskowćj skutecznie, a wedle po­
trzeby nawet z zastosowaniem § 46 ustawy wojskowćj 
z dnia 5 grudnia 1868 zapobieżonćm zostało.“

Wniosek komisyi przyjęto.
Po załatwieniu jeszcze kilku petycyi mniejszćj wagi, 

zamknął marszałek posiedzenie o godzinie 9 wieczór.

Lnów, 14 listopada.
(7) Czterdzieste posiedzenie sejmowe). 

Z wczorajszego mego sprawozdania wiecie, że było to 
ostatnie posiedzenie sesyi tegorocznćj.

Winienem jednak zdać z niego sprawę.
Protokół przyjęto.
Jabłoński interpeluje komisarza rządowego z po­

wodu mnożących się w Buczackićm kradzieży koni.
Komisarz rządowy odpowiada, źe właścicieli 

niedbałość głównie winna wzmaganiu się kradzieży. 
Władze rządowe robią co należy, aby złemu za- 
pobiedz.

Także na dawniejszą interpelacją Szujskiego od­
powiada komisarz rządowy względem rewindykacji sprze- 
dajnego majątku Barezyce w Sądeckićm. Jeszcze nie 
jest wyjaśniorja wątpliwość, czy te dobra należą do fun- 

‘ duszu religijnego. Przy sprzedaży zastrzeżono, że je­
żeliby się okazało, że one właściwie do funduszu re­
ligijnego należą, za cenę kupna zwrócone być muszą.

Z kolei przystąpiła izba go drugiego czytania 
wniosku rządowego względem ustawy ozuaczającćj kom- 
petencyą władz powołanych do orzekania przy 
zamianach gruntów.
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Weigel jako sprawozdawca przedłada wnioski ko­

misyi w tym względzie, które tćż izba przyjęła.
Sawczyński referuje o projekcie do ustawy 

o seminaryach nauczycielskich. Projekt przez 
komisyą przedłożony różni się nieco od reszłorocznego, 
który sankcyi nie otrzymał. Projekt tegoroczny usta­
nawia także żeńskie seminarya, zaprowadza ochronki dla 
małych dzieci na wzór oaródków froeblowskich, stanowi 
liczbę seminaryów a siedm (w zeszłorocznym proje­
ktowano tylko pięć), a to dla tego, że podług ustawy 
państwowój, skarb państwa ma łożyć na utrzymanie se- 
minaryów itd.

Pawlików zgadza się wprawdzie z projektem, ale 
mimo to chce, aby nad nim przejść do porządku dzien­
nego, i aby odroczyć sprawę aż do uregulowania kwe- 
styi wzajemnego stósunku Polaków do Rusinów, bo 
w projekcie przyznano zbyt wiele praw Radzie szkólnćj, 
do którćj Rusini nie mają zaufania.

Sawczyński, który, nawiasem powiedziawszy, jest 
także Rusinem, silnie odparł księdzu Pawlikowi, py­
tając, dla czego to przy kwestyi subwencyi dla teatru 
ruskiego nie żądał on odroczenia całćj sprawy aż do 
uregulowania stosunków polsko-ruskich. Przechodzić 
przy sprawie tak waźnćj jak dzisiejsza do porządku 
dziennego znaczyłoby tyle, co przechodzić do nieporządku, 
przechodzić nie do dziennego porządku, ale do porządku 
nocy i ciemnoty.

Pa w lików a wniosek upadł.
Rogawski stawia wniosek przyjęcia, ustawy en 

bloc.
Pawlików oświadcza w imieniu swych przyjaciół 

politycznych, że, jakkolwiek miałby poprawki do wnosze­
nia, jednak odstępuje od tego zamiaru aż do chwili, gdy 
kwestya rusko-polską uregulowaną zostauie.

Hoenigsman żąda, aby przy seminaryach byli 
stali nauczyciele języka hebrejskiego.

Poprawka jego upada.
Ks. Rybarski chce zrównania płac katechetów 

przy seminaryach z płacami nauczycieli.
Poprawka upada.
Izba przyjmuje projekt ustawy en bloc. Frakcya 

ruska, pomimo oświadczenia Pawlikowa, głosuje przeciw. 
Pawlików, Naumowicz, Rawrowski i inni powychodzili 
z izby przed głosowaniem. Jeden ksiądz Kulczycki 
głosuje za projektem.

Komisya edukacyjna wnosi, a izba zgadza się na 
to, aby projekt rządowy urządzenia szkół ludo 
wych i uregulowania ’ stó su uk ów prawnych nau­
czycieli, jak i petycye dotyczące spraw tych, przeka­
zać radzie szkólnćj.

Weigel w imieniu komisyi podatkowćj zdaje 
sprawę z wniosku Wolnego w kwestyi zniżenia po­
datku spadkowego, i wnosi, ,.wzywa się rząd, aby 
należytości stemplowe, tudzież należytości prawne, od 
przenoszenia własności w ogóle, a spadkowe w szcze­
gólności drogą właściwą zniżone zostały.“

Krzeczunowicz wskazuje, że od roku 1850 
zbiera daty i pokazuje się z tego, iż podatek spadkowy 
i tak zwane Rechtsbeguhry wynoszą nieraz 70 ptc. war­
tości iapitału. Ubolewa on przy tćj sposobności nad 
tćro, że sejm nie przyjął jego wniosku, gdy chodziło 
o podatek gruntowy, pociesza się jednali tćm, że gdy 
on ciągle wnioski swe stawiać będzie, sejm wreszcie ta­
kowe przyjmie. Wie on, że wniosek komisyjny na nic 
nie przyda się, będzie jednak za nim głosować.

Wniosek komisyi został przyjęty.
Petycye zaległe, do tćj kwestyi odnoszące się, ode­

słano do wydziału krajowego.
Książę Marszałek powstaje. Wszyscy posłowie 

jak i pan Possinger i komisarz rządowy podnoszą się 
z miejsc i zbliżają ku krzesłu marszałkowskiemu.

Marszałek, zabrawszy głos, zamyka sesyą nastę­
pującą przemową:

„Panowie! Skończyły się nasze prace. Były one 
niemałe i mnie się zdaje, że przyniosą owoce pożądane. 
Głównie, panowie, zajmowaliście się sprawami, tyczą- 
cemi się rozwinięcia wychowania publicznego, bo 
tćż wszyscy czujemy, że najważniejszą dla nas rzeczą 
jest rozwinięcie oświaty w kraju naszym. Być może, że 
niektóre z naszych ustaw nie otrzymają sankcyi. Nie 
można się temu dziwić. My dążymy do tego, aby ile 
możności rozwinąć naszę autonomią i w tćj myśli ukła­
damy nasze prawa. Przeciwnie rząd dąży do tego, aby 
wszystko zcentralizować, ministerstwo więc takich 
praw, jakie my robimy, niechętnie przyjmuje i nierade 
przedkłada do sankcyi (brawo). Jednakowoż nie trać­
my nadziei. Pracujmy w tym samym kierunku a sama 
natura rzeczy musi do tego doprowadzić, że się rozszerzy 
nasz samorząd (brawo). Niektórzy uważali przeszło- 
roezną sesyą sejmu za wielką klęskę. Ja tego zdania 
nie podzielam. Ministeryum chciało zwalić naszę rezo­
lucją a przecież tego nie śmiało zrobić. Byłoby to dlań 
rzeczą łatwą, poddać ją pod rozbiór i pod głosowanie 
w izbie poselskiej rad' państwa, byłoby dlań łatwą rze­
czą spowodować przejście do porządku dziennego nad 
rezolucyą naszą. A przecież rząd tego nie zrobił, czuł, 
że jest w rezolucji tćj pewna potrzeba, z jćj natury 
wynikająca, która nie pozwala na to, aby ją zupełnie 
na bok odrzucić. Teraz będzie staraniem, nie wątpię, 
naszćj delegacyi, aby dalćj tę sprawę d0 pomyślniej­
szego doprowadzić skutku. Nie możemy znowu prze­
czyć jednćj rzeezy, żeśmy pod pewnym względem zy­
skali. Szczególnie zaprowadzenie języka polskiego w u- 
rzędach jest rzeczą nadzwyczajnie ważną i wielkie sku­
tki za sobą pociągnie. Wprawdzie życzyliśmy sobie, 
aby zaprowadzenie to stało się na mocy ustawy; zrobio­
no to jednak tylko w drodze rozporządzenia, ale widzi­
my, że jak jest siła, to i ustawa się kasuje, a jak jest 
potrzeba, to i rozporządzenie się utrzyma. Powinniśmy 
pod tym względem prezydentowi rządu krajowego oddać 
sprawiedliwość, że przeprowadził to rozporządzenie su­
miennie zupełnie, a może nawet w większćj mierze, 
niżby sobie z pewnćj strony byli tego życzyli (brawo).

, W tćj sesyi położyliśmy także podstawę do dzieła 
bardzo ważnego — do dzieła zgody z bratnim szcze­
pem, z którym wspólnie tę ziemię zamieszkujemy. Przez 
wieki żyliśmy w zgodzie, a nieszczęście chciało, że nie­
przyjaciołom naszym udało się powaśnić nas przez prze­
ciąg lat kilkunastu. I cóż z tego za skutek?—ze spó- 
łeczeóstwa, silnego jednolitością wewnętrzną, staliśmy 
się spółecznością rozbitą —- upadliśmy. Skończniyż więc 
tę waśń zgubną a porozumienie niechaj oprze się na 
dwóch zasadach, których zastósowanie zawsze dobre
skutki przynosi -.. a te zasady: to wolność i sprawie-
dli w ■ (brawo). Czego żądamy dla siebie, tego nie od­
mawiajmy i drugim, nie krępujmy ich rozwoju, niech 
wolno-, ■ i sprawiedliwość będzie sędzią między nami 
•huczne brawa).

„Panowie! Pamiętajmy, łe cesarzowi zawdzięczamy, 
iz mo»liśmy obradować, więc wznieśmy okrzyk; Niech 
żyje Najj. Pani“

Izba powtarza trzykrotnie ten okrzyk.
’ .czelnik rządu krajowego p. Possinger przemó­

wił następnie do zgromadzenia temi słowy: „Upraszam 
wys ’.hę prze lew czystki' ui przyjąć moje podziękowanie

za uprzejmą względność, którą rząd doznał w osobie 
radzcy namiestnictwa p. Paulego w styczuościach swoich 
z wys. sejmem. Jeżeli rząd przy pojedyńczych rozpra­
wach nieraz objawiał odmienne od wys. izby zapatrywa­
nie, to proszę przypisać to nie innym chęciom, jak tylko 
tym, że władza wykonawcza pragnie dla siebie uzyskać 
podstawę ja3ną i pewną, gdyż tylko na takićj podstawie 
oparte urzędowanie może skutecznie posłużyć do pożą­
danego uporządkowania stosunków w kraju, a zatćm 
i do zadowoiuieuia wys. izby. Książę marszałek raczył 
wspomnieć w sposób zaszczytny dla mnie o sprawie 

I przeprowadzenia języka polskiego jako urzędowego 
u władz krajowych. Proszę z mćj strony przyjąć to 

i oświadczenie, iż dla każdego urzędnika poczytuję za jego 
I najpierwszy i najświętszy obowiązek przestrzegać i wy- 
' konywać ustawy sumiennie i ściśle.

„Przestrzegam tego obowiązku mianowicie w sprawie 
języka urzędowego tćm gorliwićj, o ile i wys. izba przez 
powzięcie dotyczącćj uchwały, równie jak kraj przez ty­
lokrotne objawienie swoieh życzeń domagał sie takiego 
słusznego i sprawiedliwego przeprowadzenia 
tych życzeń. Przy tem i ważność rzeczy samći jak 
niemmćj i powaga władzy to nakazują, aby rząd pod 
tym względem ze swego obowiązku wywiązał sie jak 
najrzetelmćj Jestem w przyjemnćm położ.miu nodać 

S do wiadomości wys. izby, iż u władz pojitvcznyf,h język 
poiski jes zaprowadzony w caléj łnt ł(Braęffo). 
U władz skarbowych ah których rozporządzenie mini- 
steryalue przeznaczyło termin trzechletni, zarządziłem, 
izby J§zyk Polski był zaprowadzony już od No­
wego Roku (Brawo) tak, iżby zupełne przeprowadze­
nie wsponiniouego rozporządzenia do skutku przyszło 
przed upływem terminu trzechletniego. Zmiana ięzyka 
urzędowego właśnie dla tego, że jest nader ważna i do­
niosłości wielkićj, napotyka w wykonaniu na pewne 
sprzeczności i trudności, jednak proszę przyjąć zape­
wnienie, że wszystkie te trudności usunięte będą, bo 
usumgte byc muszą. (Brawo). Przy dzisiejszćm poże- 
5°nam Zefih-CeC-le’ pdnow:ei Powziąść zaspokojenie, że rząd 
oraena nC1 T P™stanie przestrzegać tego, aby jego 
organa powodowały Sę w urzędowaniu sumiennością 
sif 1 a >^ ffilanowicie organa rządowe starały
Xbv Ü ym- raZïe Z niesk^itelnośc'ą i wiernością 
.łuzby połączyć nułośc kraju (Brawo) i uprzejmość 
winną dla stron z urzędami się stykających i urzędowa­
nia wymagających.“ (Oklaski). '

Z grona posłów zabrał głos następnie i przemówił 
temi słowy do marszałka p. Paczkowski. „Członko­
wie tćj izby nie mogą rozjechać się bez wynurzenia Ci 
szczerćj wdzięczności i uszanowania za niezmordowaną 
pracę w przewodnictwie, którego ciężar od tylu lat no­
sisz. Przebyta sesya sejmowa należy niewątpliwie do 
trudniejszych objawów naszych nowych dziejów parla­
mentarnych. Przyszłość okaże, jakie owoce z nićj wy- 
padną. My rozjedziemy się z tćm uczuciem, iż każdy 
z nas sumiennie starał się radzić i pomagać w trudno­
ściach, jakieśmy napotykali. Wszyscy tćż czuiemy po­
trzebę wypowiedzenia, że Twoje, książę marszałku, prze­
wodnictwo tym razem jak zawsze było nam tćm opar­
ciem i tun sterem, za które wdzięczność nasza i kraju 
Ci się należy W tćm uczuciu kończę słowy : Niech 
żyje ks. marszałek.“

Zgromadzenie całe powtarza trzechkroinie: „Niech 
żyje ks. marszałek.“

Marszałek kilkoma słowy podziękował izbie za 
pomoc udziel mą sobie od wszystkich posłów, ta szczera 
pomoc jest mu bodźcem do pracy.

W końcu przemówił jeszcze Rękas, włościanin 
Mazur, którego przemówienie wczoraj dosłownie po­
dałem.

O godzinie 2 zamknął marszałek sesyą sejmową.

¥% icłień, 13 listopada.
W. Ministeryum mocno zaniepokojone wypadkami 

kotarskiemi; powstanie bowiem trwa ciągle, i o przy­
tłumieniu rychłćm i myśleć nie podobna. Opozycja zaś, 
którą w tak plastycznćj formie się objawia, dodaje mimo­
wolnie otuchy i siły opozycjom politycznym, które nie 
schodzą z drogi legalnćj. Jest więc rzeczą naturalną, 
że rządowi wiele na tćm zależy, by siły przeciwników 
politycznych zostały osłabione; go się według jego zda­
nia przez małe ustępstwa da nąjłatwićj osiągnąć. 
Powiadają tćż ci, którzy się bliżćj stykają z kierowni­
kami austryackićj polityki, że minister spraw wewnętrz­
nych zamyśla sam wziąć inieyatywę w zrobieniu niektó­
rych koncesyi dla Galicyi... ale nie na drodze ustawo­
dawstwa państwowego.

Większość wpływowa dzisiejszego ministeryum prze­
siąkła ideami Jozefinizmu raczćj jak konstytucyjnemi. 
Szukają form i furtek, przez które można wprowadzić 
organizm państwowy r.formy i ulepszenia... według ich 
myśli, i na drodze administracyjnćj; niechętnie się od­
wołują do władzy prawodawczćj. Tak było z wprowa­
dzeniem języka polskiego, tak ma być teraz z nominacyą 
Polaka namiestnikiem dla Galicyi,'i podobuo utworze­
niem wydziału czyli sekcyi osobnćj w ministeryum dla 
tego kraju. Nawet w przedłożyć się mającćj Reicbsra- 
towi ustawie „o bezpośrednich do Rady państwa wybo­
rach“ zamyślają zrobić wyjątek dla Galicyi, zostawiając 
sejmowi prawo, jakie ma do wybierania z grona swego 
delegatów do Rady państwa. Tym sposobem mniema 
rząd zażegnać niebezpieczeństwo z tćj strony, jakieby 
mu groziło, gdyby delegaci galicyjscy opuścili izbę 
w obec dmłiwój kwestyi wyborów bezpośrednich. Je­
żeli nie będą interesowani w tćj sprawie Polacy, można 
nistrryal jDa na bierność; argumentują mi-

Trzeba zresztą zakonstatować, że ministeryum za- 
dowolmone w ogólności z przebiegu tegoroeznći sesyi 
sejmu galicyjskiego. J

O ile zatrzymanie mandatów poselskich i obstawa­
nie przy prawie, jakie raz obranemu posłowi do Rad- 
państwa nadają oktrojowane patenty Szmerlingowskie 
nawet w obec sejmu, wielką radość sprawiło w kołacl 
à tout prix rządowych, o tyle ten niezwykły procédé 
zasmucił i rozczarował ludzi nam istotnie życzliwych 
Na tćm miejscu wypada wspomnieć o emanacyi jedneg« 
„organu węgierskiego,“ który może jednostronnie na stó 
sunki gaalicyjskie się zapatruje, ale w każdym’ razit 
służyć może za wskazówkę i przestrogę.

Pest Lloyd bierze za punkt wyjścia żądani« 
Smolki, żeby Galicja dobijała się takich praw, jak 
Węgrzy i powiada: „Dwa fakta ważne wpadają ' tu 
w oczy; pierwsze że rozbicie i rozstrój między stron­
nictwami Galicyi nie były tak wielkie, jak dziś - 
a powtóre, że większość ludności nie podziela zapa­
trywań „radykalnych;“ (chce zapewnie mówić o federa- 
listach à la Smolka, a nie o radykałach à la Raspaii 
lub Gambetta).

Potćm z Rusinami jeszcze nie przyszło do zgody: 
więc i siły nie wielkie. Różnica między Węgrami a Ga- 
licyą jest ta, że Węgry miały swój punkt oparcia w pra­
we ch z roku 3848, n Galicja takićj ciągłości prawnćj 
nie miała.

Przeszkodą i trudnością największą zaś jest gru-

duiowa konstytucya. Węgry były podzielone na dwie 
partye, z których żadna oktrojowań nie przyjmowała; 
a poza niemi stała ludność Węgier. Co Lloyd do­
daje, że cała ludność stanowiła nieprzebitą falangę, to 
przyjąć można cum grano salis. Po uwydatnieniu różnicy 
między lutową konstytucyą z r. 1861 i grudniową (1867 r.) 
organ węgierski dochodzi do konkluzyi, że choć Austrya, 
wystawiona na różne przygody, jednak nie ma się oba­
wiać ani zamachu stanu z góry, ani przewrotu z dołu, 
gdyż niebezpieczeństw i tego rodzaju — jak dziś stoją 
rzeczy — znacznie zmalały. Słońce wolności może być 
zaciemnione w Austryi, ale nigdy idea wolności nie 
upadnie w Austryi, tylko (chyba) z Austryą.

Ten głos ma o tyle znaczenie więksże, ile że.nam 
okazuje, iż błędy polityczne u narodu w naszćni poło 
żeniu (który, utraciwszy byt, zależy od obcych) bardzićj 
dotykają, gorsre mają następstwa, jak u innych, które 
zależą cd siebie. Dalsze refleksye i analiza powyższej 
ekspektoracyi wydają mi się zbyteczne.

_ rwsy.
® Berlin, 15 listopada. Izba panów odbyła dziś 

czwarte posiedzenie plenarne, na którćm przyjęła w koń­
cowych obradach prawo, dotyczące unormowania wieku, 
w którym się dochodzi do pełnoletności. Do projektu 
rządowego wniósł kanclerz Gossler poprawkę, którą 
były minister sprawiedliwości hrabia Lippe, a dziś czło­
nek izby panów, chciał przekazać komisyi sprawiedli­
wości. Po przydłuższych atoli rozprawach, odrzucono, 
poprawkę Gosslera. tudzież poprawkę Plëtza, a projekt 
do prawa ostatecznie przyjęto.

Jutro odbędzie izba poselska posiedzenie plenarne. 
Na porządku dziennym zapisano następujące przedmioty, 
które pod obrady przyjdą: postanowienie, w jaki sposób 
rozbierany być ma projekt do prawa o kasach dla wdów 
i sierót po nauczycielach elementarnych, wybór członka 
do komisyi długu państwowego w miejsce barona Pa­
towa, który wystąpił, budżet, ordynacya powiatowa.

Kreuz Ztg zamieszcza następujące communiqué: 
„Pogłoski, rozsiane przez jedno z tutejszych pism gieł­
dowych o nastąpić mającćj nominacyi ministra spraw 
wewnętrznych, hrabiego Eulenburga, przewodniczącym 
w ministerstwie stanu w miejsce hrabiego Bismarcka, 
czysto są wymyślone.

Nadzwyczajny synod kościoła protestanckiego w pro- 
wincyi brandenbnrgskićj wczoraj się rozpoczął nabo­
żeństwem w królewskim tumie, na którćm i JKMośó 
był obecnym. Posiedzenie pierwsze odbyło się dziś 
pod laską jeneralnego superintendenta doktora Hoffmanna. 
Członków zebrało się 122.

Najjaśniejszy Pan udzielił wczoraj posłuchanie am­
basadorowi francuzkiemu u tutejszego dworu, hrabiemu 
Benedetti, następnie pruskiemu posłowi w Wejmarze, 
panu Pirch i ambasadorowi w Londynie, hrabiemu Bern- 
storffowi. Dziś po południu o godzinie 3 wyjechał 
JKMośó z książętami krwi na polowanie na bażanty do 
Crüden. W orszaku króla znajdowali się adjutanci 
przyboczni' pułkownik baron Steinaecker i podpułkownik 
Laucadou i tajny radze? zdrowia doktor Laner.

AUSTRYA I WĘGRY
* Wiedeń, 13 listopada. Telegramy urzędowe do­

noszą, że poddanie się i dobrowolne złożenie broni we 
wsiach górskich na okół Castelnuovo i Ubli leżących 
więcćj jest niż prawdopodobnćm. Wiadomość tę po­
twierdza telegram korespondenta Presse, który do­
nosi, że, miejscowości, nad wybrzeżem od Cattaro aż do 
Castelnuovo leżące, wywiesiły białe chorągwie na znak 
poddania się. Zdaje się przeto, że miejsca nadbrzeżne 
w ogóle łatwo są skłonne do uległości, ponieważ flota 
wojenna, nad wybrzeżem krążąca, utrzymuje ich w bez- 
ustannćj trwodze. Starosta Franz, który posłany został 
z Cattaro do Castelnuovo celem zawiązania układów 
i rokowań z powstańcami, nie wrócił dotąd, z czegoby 
wnosić można, że znalazł umysły gotowe i skłonne do 
tego a słychać tćż rzeczywiście, że układy ze starszyzną 
kilku gmin już się toczą. W okolicy Boasich na wy­
brzeżu musieli się jednak znów pokazać powstańcy, gdyż 
telegram Presse donosi, że miejscowość ta, którą już 
przed kilku dniami obstrzeliwała szalupa kanonierska 
„Move“, wczoraj w nocy na nowo obstrzeliwaną została 
przez szalupę kanonierską „Kerka.“

Najbliższe operacye skierowane będą przeciw Kry- 
wościom ; tymczasem jednak zdaje się, że wojska odpo- 
czną przez dni kilka po dotyczasowych forsowych mar­
szach i walkach a zarazem oczekiwać będą nowych po­
siłków, zanim całą siłą wyruszą przeciw powstańcom 
w górach.

W sprzeczności z dawniejszą wiadomością donoszą 
teraz,, że poimany Giurkowicz nie jest identycznym 
z właścicielem okrętów tegoż imienia, który udał się 
z Tryestu jako pośrednik pokojowy do Bocchi. Ostatni 
znajdował się przy boku jenerał-majora hr. Auersperga 
i udał się już podobno celem układów do obozu po­
wstańców pod Cerkwicami. Poimany zaś Giurkowicz 
jest zastępcą podesty z Risano i stawiony już podobno 
został przed sąd wojenny.

DoTriesterZtg donoszą z Risano pod dniem 6bm.: 
Wczoraj stracono na mocy wyroku sądu wojennego trzech 
mieszkańców tego miasta; dwóch młodzieńców, liczą­
cych po 20 lat, trzeci liczył 36 lat. Wszyscy trzćj na­
zywają się Zupiewiczami ; dwaj z nich są braćmi, trzeci 
jest ich stryjem. Ponieśli oni śmierć z odwagą, któ- 
rąby nazwać można heroiczną, gdyby za lepszą ją byli 
ponieśli sprawę. — Podczas trzechdniowych walk w Zup- 

, pie nie wpuścili Czarnogórcy żadnego z powstańców na 
' terytoryum swoje a nawet strzelali do tych, co przejść 
; chcieli. Podczas walk tych odznaczył się podobno nad- 
; zwyczajnie 8 batalion strzelców.

Załogujący w Żarze pułk Hartunga No. 47 (z po- 
( łudniowćj Styryi) ściągnąwszy swych urlopników, opu­

szcza miasto to i udaje się do Risano dla wzmocnienia 
tamtejszego korpusu operacyjnego. T«m dotąd także 
udaje się baterya górska i oddziały inżynierskie i sani­
tarne.

' FRANCY A.
.* Paryż, 13 listopada. Cesarz Francuzów przed- 

się.bierze w obec usposobienia obecnego swego ¡miasta 
stółecznego jak uajeuergiczniejsze środki. Na (dzień wy­
borów mają przybyć do Paryża celem wzmocnienia za­
łogi dwa pułki jazdy; prócz tego okoliczne miasta Pa­
ryża, jak Versailles, Sfc Germain i Rambouillet tak sil­
nie obsadzono kawaleryą, że do stolicy w kilku godzi­
nach ściągnąć będzie można 60 do 70 szwadro­
nów. Zresztą cesarz całkićm jest spokojny, nie obawia 
się niczego, bo wie, że w każdym razie wojsko mu pozo­
stanie wierne. Liczy on na to, że sami przemysłowcy 
i kupcy paryscy w swym własnym interesie starać się 
będą o uśmierzenie agitacyi wyborczych, tak wprost 
rządowi nieprzychylnych i postarają ię o przywrócenie 
porządku. Miał on powiedzieć nie dawno do wysoko 
postawionćj osoby w sądownictwie: „Ja na wszystko ze­
zwolę, wszystkiego się ¿¡rzekę, wyjąwszy stanowiska komi­

sarza policyjnego. Przyobiecałem Francji utrzymać spo 
kój publiczny i tego tćż dotrzymam.“

Przy tćm wszystkićm cesarz pracuje nad reformami 
bezustannie, które mają na celu złagodzi«' opozycyą.
I tak rada państwa przyjęła obecnie po przydłuższych 
obradach projekt do senatus-konsultu, dotycz ¡ y miano­
wania merów, w pierwiastkowćm iego brzmieniu i dodała 
jedynie postanowienie tymczasowe, że rząd aż do ogło­
szenia prawa, które oznaczać będzie wyjątkowe przy­
padki, w jakich merowie po za obrębem władz gmin­
nych mianowani być mogą, prawo mianowania merów 
w tikich razach dla siebie zatrzymuje. Podczas obrad 
wykazano, że z 37,548 merów tylko 862 nie zostało 
wybranych z łona rad gminnych, a z tych nawet 200 
same rady gminne proponowały.

W agitacyi wyborczćj w Paryżu nic się nie zmie­
niło. Ledru Rollin nie przybędzie do Paryża a Louis 
Blanc, o którego przybyciu już był doniósł dziennik 
Rappel, nie opuścił Londynu.

Umarł tych dni Eugène Forcade, dawniejszy spół- 
pracownik Revue des Deux Mondes i główny reda­
ktor Semaine Financière.

WŁOCHY.
® Florencja, 12 listopada. Tutejszy korespondent 

wiedeńskićj Presse podaje następującą wiadomość, za 
którćj prawdziwość całą mu naturalnie pozostawić mu- 
simy odpowiedzialność. Korespondent rzeczony pisze 
tedy: „Zajmujący, uczucia wyższego kleru włoskiego 
charakteryzujący wypadek zdarzył się podczas choroby 
króla. Wiktor Emanuel, p«,uczony o niebezpiecznym 
swym stanie, objawił sam, jak wiadomo, życzenie do­
pełnienia swych powinności religijnych i przyjęcia osta­
tnich sakramentów św. Natychmiast więc telegrafowano 
«.o Pizy jako do najbliżśzćj ód San Rossore półoźonćj 
dyecezyi i proszono tamtejszego arcybiskupa, aby się . 
spiesznie udał do San Rossore i wysłuchał spowiedzi 
króla; dziwnym jednak sposobem stał się był biskup, 
którego jeszcze poprzedniego wieczora widziano zdrowy®, 
nagle obłożnie chorym, dla czego uniewinnić się kazał. 
Szukano tedy proboszcza najbliżej przy San Rossore po­
łożonego probostwa, lecz ten zginął był bez śladu i zna- 
leść go nie można było, tek że nie pozostało nic innego 
jak zawołać ftmgującego w szpitalu O Kapucyna, który 
tćż przybył zaraz jak najchętnićj, wysłucha; króla spo­
wiedzi i zaopatrzył go sakramentami św.“

Przez czas niejaki obawiano się, że w obce choroby 
króla wyznaczone już na dzień 18 bm. zagajenie parla­
mentu odroczonćm zostanie. Obawa ta jednak usuniętą 
teraz została a to tćm bardzićj, ponieważ z góry zersz 
było postanowionćm, że król sesyi osobiście nie zagai. 
Ministrom przeszkodziła naturalnie w ich zwykłych za­
trudnieniach bardzo choroba króla, lecz ponieważ wy­
tknęli już sobie drogę, którą postępować zamierzają, 
przeto nie odstąpią od raz powziętych postanowień.

Postanowienie jedynie swoje, według którego za­
mierzało rozwiązać natychmiast izbę po jćj za­
gajeniu, zmieniło takowe, jak to już donosiliśmy, o 
tyle, że raz jeszcze chce spróbować, czy izba okaże się 

i może gotową do załatwienia prac, jakie dla nićj przy- 
ä gotowało. Gdyby zaś przypuszczenie to miało się oka- 
’ zać zawudnćm, a rozwiązanie stało się rzeczywiście ko- 
■ niecznćra, wtedy ministerstwo rozpisze nowe wybory.
; Tymczasem zdaje się, że izba dopełni nareszcie swćj 
i powinności a w szeregach dotychczesowćj mianowicie 
i większości okazuje się pewne stalsze postępowanie, które
! będzie może w stanie zaimponować opozycyi.
; Minister skarbu zaniechał także, jak słychać, pier 
j wotny zamiar swój i nie przedłoży izbie nowego exposé 
j finansowego, lecz ograniczy się na żądaniu, aby dysku- 
i syą nad budżetem rozpoczęto od budżetu przychodów, 
j przy którćj to sposobności odeprze «czynione mu zarzuty 
j i usprawiedliwi swe postępowanie. Zdaniem ministra 
: skarbu dozwoliłby system taki wejrzeć w przyszłość 
i finansów włoskich i kwestyą finansową rozwiązać prak­

tycznie. Czy jednak izba dozwoli ministrowi przepro­
wadzić olan ten, przyszłość najbliżsi pokaże.

Z Rzymu donoszą do dobrze zwykle, we względzie 
spraw rzymskich poinformowanćj Kölnische Volks- 
Ztg, że wyniesienie arcybiskupa paryskiego do godno­
ści kardynalskićj nie ulega już żadnćj wątpliwości. Rząd )' 
francu ki zaś miał z swćj strony zrobić niejakie dwo­
rowi rzymskiemu ustępstwa jak na przykład zezwolił na a 
żądane przez Ojca ś. przeniesienie arcybiskupa z Bour­
ges, ks. Latour d’Auvergne, brata ministra spraw za­
granicznych, do większćj dyecezyi lugduńskićj, jako tćż 
na cofnięcie kilku proponowanych nominacyi biskupich.

HISZPANIA.
* Patrie paryskiej donoszą zLiczbony,że kwestya 

Unii iberyjskićj powtórnie przyszła na porządek dzienny. 
Pomimo wszelkich odmówień zwrócono się jeszcze raz 
do Dom Fernando, a krok ten Anglia obecnie żywo 
popiera. Żądają od króla Fernando, ażeby choć tylko 
na rok rządy nad Hiszpanią objął, po upływie którego 
to czasu koronaby prze-zła na jego syna, króla portu­
galskiego, któryby wtedy rządził nad Hiszpanią i Portu- 
galią i rezydowałby w Madrycie. Projekt ten popiera żywo 
marszałek Saldanha i również żywo margrabia Loulć. 
Narodowo-portugalskie stronnictwo odgraża się, że, w ra­
zie gdyby król koronę hiszpańską przyjął, cała Liczbona 
powstanie, króla z urzędowania złoży, a wyniesie na 
tron portugalski jednego z jego krewnych. — Natomiast 
Correspondance Italienne zajmuje się w artyku­
łach swych wstępnych z dnia 4 i 5 bm. ewentualnym 
wyborem księcia genueńskiego na króla hiszpańskiego. 
Przypomina ona, że idea powołania jednego z książąt | 
sabaudzkich na tron hiszpański nie jest nową. Już . 
w roku 1712 tron ten chciano ofiarować domowi sa­
baudzkiemu. Correspondance do pogadanek swych 
o tym przedmiocie korzysta z broszurki, którą tera­
źniejszy włoski senator M. Emanuel Marliani wydał 
w roku J854 w języku hiszpańskim i francuzkim. Au­
tor, rodem . Hiszpan, obeznany jest z sprawami publi- 
cznemi swćj ojczyzny. Że broszurę tę dopiero teraz 
uczyniono przystępną publiczności, nie jest rzeczą przy­
padkową. W kołach politycznych panuje zresztą to 
przekonanie, że król Włochów odstąpiłod wątpliwości, jaki«; 
miał ^ przeciwko przyjęciu tronu hiszpańskiego przez 
księcia genueńskiego i. że rząd kandydaturę popiera. — 
Prócz powyższych 1 wiadomości dowiadujemy się z pry­
watnych doniesień madryckich, że książę Montpensier 
bardzo gorzki list napisał do Prima, w którym mu za­
rzuca, iż słowo dane złamał i wszelkie zobowiązania 
nogami zdeptał, jakie w przeszłym roku przed rewolu- 
cyą wrześniową w obec księcia na siebie przyjął. List 
ten w licznych egzemplarzach krąży podobne w wyższych 
kołach madryckich

W Katalonii kandydatura księcia gem. dskiego nie 
liczy wielu zwolenników. Za nią oświadczają etę pra­
wie. wyłącznie urzędnicy i dzienniki pro, y sto wskie, ;
a i te na całe uzasadnienie przytaczaj , tylko to, że* 
młody Tomasz jedynym jest księciem, który tron chce 
przyjąć. Znaczniejsi kupcy i rękodzielnicy, tudzież bo­
gaci posiedziciele gruntów są jeszcze dotychczas zwo-



i lennikami ket^cia^ Monfcpensier; gdyby jednakże Unia 
[liberalna postanowiła wybrać na tron syna Izabelli, to 

;• aa strónę tego kandydata się przedzierz­
gnęli- Średni stan miejski nie ma żadnego uprzywile­
jowanego kandydata, pragnie on tylko, żeby prowizoryum 

Lgię skończyło: stan ten przyjąłby i rzeczpospolitą,gdyby 
tylko wiedział, że ta będzie trwałą. Republikanie po 
klęskach im zadanych przychodzą do siebie, widząc jak 
trudnym jest wybór króla; lecz i w łonie tego stron- 
uctwa zanosi się widocznie na rozdział. Ażeby powe­

tować klęski, jakie ponieśli, chcą jedni przez oświad­
czenie antysocyalistyczne, bez ogródki wypowiedziane, 
pojednać się z demokratami i progresistami; inni są 
zdania, żeby nie poruszać w obecnćj chwili żadnój 
z kwestyi socyalistyeznych, ażeby się nie powtórzyły 
wypadki, które w roku 1869 demokratom tyle zaszko­
dziły, — Wstąpienie Figueroli na nowo do minister­
stwa bardzo się nie podoba Katalończykom. Nie sądzą 
oni, ażeby tenże był mniój zdatnym od Ardanaza, lecz 
uważają go za zaciętego zwolennika handlu wolnego, 
a to w oczach Katalończyka jest największym błędem.

Telegramy.
Monachium, 13 listopada. Słychać na pewno, że 

król wystósował tych dni własnoręczne, nader łaskawe 
pismo do biskupa passawskiego. w którćm dziękuje mu 
i uznaje jego zabiegi około zachowania pokoju między , 

: kościołem a państwem. Pismo to odręczne podnosi 
mianowicie chlubnie gorliwość i skuteczność, z jaką bi- ; 
skup o to się starał, aby nauka kościelna opowiadana ; 
była łagodnie i umiarkowanie. i

; Petersburg, 14 listopada. Dzisiejsze doniesienie ' 
telegraficzne o nastąpionóm podwyższeniu dyskonta ban­
ku państwa sprostować należy w sposób następujący: 
dyskonto od weksli stolicy podwyższono na 6 procent, i 
od weksli prowincyonalnych na 7 procent, od zaliczek ; 
na papiery rządowe, krajowe i zagraniczne bez różnicy, ! 
na 8 procent. j

Paryż, 14 listopada. Dziennik Re veil ogłasza list 
p. Led: u-R'dlin, w którym oświadcza, że mimo wystó- j 
sowane doń naglące wezwanie nie przybędzie podczas ; 
wyborów do Paryża, by nie dać powodu do konfliktu. ! 
Celem, do którego dąży, jest emancypacya głosowania { 
powszechnego,

Paryż, 15 listopada. Wczoraj odbyła się u p. Jules 
Favre konfereneya 19 członków lewicy. Do uchwały 
nie r»rzvszło, dzisiaj konfereneya tudl toczyć się będzie.
— Na 'odbytém wczoraj zgromadzeniu pubłicznćm w sali 
,.Folies Belleville“ wystąpił znów Rochefort, jako mówca. 
Oświadczył on na interpelacyą, że nis stoi w żadnym 
z Orleanistami stósunku a słowa jego wczorajsze o p. 
Ledru Rollin źle zrozumiano. Chciał bowiem tylko po­
wiedzieć, że p. Ledru Rollin nie ma prawdziwego poję­
cia o obeeném usposobieniu we Francyi i że łudzi się 
we względzie prawdziwego jéi położenia.

Paryż, 15 listopada. Nowo mianowany ambasador 
pruski baron Werther, który w towarzystwie ministra 
spraw zagranicznych księcia Latour d’Auvergne udał się 
do Compiègae, wręczył cesarzowi pisma swe uwierzy­
telniające, — Słychać, że książę Metternich przybędzie 
tu jutio wieczorem, by objąć znowu sprawy ambasady. 
Książę nie uda się, jak zamierzał, do Wiednia.

San Rossore, 15 listopada, o godzinie 8 minut 15 
z rana. Król opuścił dziś znów łoże, przebywszy noc 
bardzo dobrze. Apetyt jego jest dobry, siły powracają 
zwoina. — bj;
”” Neapol, 15 listopada. Dziś odbył się chrzest księ­

cia neapolitaóskiego; nadano mu imiona Wiktor Ema­
nuel Ferdynand. Miasto Neapol, będące ojcem chrzest­
nym, reprezentował burmistrz.

Haga, 15 listopada. Poselstwo chińskie uda się 
ztąd do Berlina a potém do Petersburga.

Londyn, 15 listopada. Jak słychać, nie przyjął Lu­
dwik Blanc ofiarewanéj mu kandydatury paryzkiéj.

Rio de Janeiro, 18 października. Zatargi w mini­
sterstwie teraz usunięte. — Rząd tymczasowy Para­
gwaju postanowił znieść niewolę. — Według pogłoski, 
która jednakże wymaga jeszcze potwierdzenia, uszedł 
podobno Lopez do Boliwii.

Rio de Janeiro, 23 października. Operacye przeciw 
Lopezowi rozpoczęto znowu. Hrabia d’Eu opuścił Ro- 
sano w dniu 8 września; straż przednia obsadziła w dniu 
20 września San Joaquil. Według zeznań dezerterów 
kazał Lopez 80 osób, jako podejrzanych o sprzysiężenie, 
rozstrzelać. — Okręt ,.Royal Standard“ rozbił się i nic 
z niego nie ocalono.

Berlin, 16 listopada. Izba poselska. Minister skarbu 
przedłożył projekt do prawa, dotyczącego konsolida­
cji pruskich pożyczek państwowych, którego treść zna- 

jest z pierwszój mowy pana Camphausen i pro­
jekt, dotyczący zniesienia podatku od miewa i rzezi 
w kilku miastach a zaprowadzenia w nich podatku 
dochodowego pomiędzy niemi znajdują się miasta 
Szczecin, Anklam, Koźlin, Kłajpeda, Świdnica i Wesel. 
Izba postanawia odczekać oddrukowanie tych projektów.

Paryż, 16 listopada. Journal o ff i ciel donosi: 
Przy wręczaniu gism uwierzytelniających oświadczył ba­
ron Wertber, że jest powolnym wyraźnemu rozkazowi 
króla, jeżeli wszelkich dokładać będzie starań, by utrzy­
mać, ustalić i rozszerzyć stósunki przyjazne, polegające 
na wzajemnych interesach obu krajów. Cesarz odrzekł- 
szy na to, że żywi takież same uczucia, wyraził zado- 
wolnienie swoje z wysłania barona Werthera do Paryża.

Paryż, 16 listopada. Dwudziestu siódmiu deputo­
wanych lewicy ogłasza manifest, żądający zniesienia 
prav,a wojskowego, decyzyi ludu we względzie wojny 
1 pokoju, przeprowadzanie reform źa pomocą głosowa­
nia powszechnego, które uwolnić się musi od falszują- 
cycb je i poniżających wpływów monarchicznycb i de­
magogicznych.

Florencya, 16 listopada. Dziennik urzędowy ogła­
sza amnestyą dla przestępstw wszystkich pi litycznych, 
nie połączonych z zbrodniami pospolitemi, dla konti?.- 
wencyi w służbie gwardyi narodowćj i dla wszelkich 
Przestępstw popełnianych z powodu zaprowadzenia opła- 
/’ od miewa i rzezi. — Wyrok w sprawie posła Lob- 
ia brzmi: Lobbia skazuje się na jednoroczne więzie­

ni wojskowy Martinali na sześciomiesięczne, Care-
gnate i Noyelii na trzechmiesięczne więzienie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* PosRHnń, lg listopada. Dowiadujemy się, że mlni- 
sterynm ośw ecenia rozporządziło w końcu zeszłego miesiąca, 
aby w gimnazyum św. Maryi Magdaleny z dniem 1 grudnia rb. 
zaprowadzono język niemiecki do wykładu łaciny w kwarcie. Ma 
to być tymczasem tylko na próbę, ale wątpić na'eży, aby to 
kiedy cofnięto, zwłaszcza, że jak twierdzą z przeciwnej 
strony, mają uczniowie, polscy w gimnazyum śremskiem, gnie- 
źcieńskiem i innych, gdzie językiem wykładowym od najniższych 
klas jest język niemiecki, dobre robić postępy w naukach. Roz­
porządzenie to tem bardziej uderza, że nakazuje taki pospiech 
i zaprowadza zmianę tak radykalną w środku roku z wielką 
szkodą dla uczniów, a nawet materjalną dla rodziców, bo muszą 
nowe książki kupować. Czyżby to nie była odpowiedź na nasze 
wisce ?

— * Z łaskawie nam nadesłanego Rachunku Dvrekcvi 
To w. Pomocy Naukowej dla Prus Zaohodnlch od 1 paździer­
nika 1868 do 1 października i8S9, Rok XXI, wyjmujemy nastę­
pujące daty: 1) Powiat brodnicki liczył członków 53, którzy 
mieli zapłacić składki 299 talarów 25 sgr., złożyli za bieżący rok 
256 tai. 25 sgr., z lat przeszłych zaległości 87 tal. 10 sgr., po­
zostaje zaległości 113 tal 15 sgr. 2) Powiat chełm iński li­
czył członków 102 z składką roczną 343 tal. 15 sgr., z tych zło- 
Ż?n!°-S9Q iai' Sgr‘’ g,z&legio.ści 47 tal. 5 sgr., pozostaje zale­
głeś« 33 tal. 10 sgr 3) Powiat chojnicki liczył członków 71 
ze składką roczną 15S tal 22 sgr. 6 fen., z tych złożono 150 
tal. 12 sgr, 6 fen., z zaległości 2 tal., pozostaje zaległości 6 tal. 
10 sgr. 4) Powiat człuchowski liczył członków 3 z składka 
roczną 1 o tal., z tych złożono 15 tal. 5) Powiat gdański li­
czył członków 2 ze składką roczną 15 tal., z tych złożono 15 tal.
6) Powiat grudziądzki liczył członków 31 ze składką roczną 
60 tal. 15 sgr., z tych złożono 60 tal. 15 sgr., zapłacono zale­
głości 71 tal. 7) Powiat kartuski liczył członków 27 ze skład- 
ką roczną 43 tal. 12 sgr., z tych zapłacono 26 tal. 22 sgr re­
szty pozostało 45 tal. 10 sgr. 8) Powiat kościerski Uczył 
członków 87 ze składką roczną 70 tal. 10 sgr., z tych zapłacono 
53 tal. 2 sgr. 6 fen , z zaległości 15 sgr., reszt pozostało 17 tal. 
25 sgr. 9) Powat kwidzyński liczył członków 67 ze składką 
roczną 49 telarów; z tych zapłacono 26 tal. 15 sgr., ze zaległo­
ści 26 tal. 20 sgr., pozostaje na resztach 54 tal. 12 sgr. 6 fen. 
10) Powiat lubawski liczył człoków 64 ze składką ro­
czną 143 tal. 5 sgr, zaległych składek powiat ten ma do 
płacenia talarów 10. 11) Powiat starogardzki iiczył człon­
ków 103, opłacających rocznej składki talarów 295 sgr. 17 fen 6, 
z tych zapłacono 272 tal. 5 sgr., ze zaległych składek 10 tal. 15 
sgr., reszt pozostało 21 tal. 12 sgr. 6 fen, 12) Powiat świe­
cki liczył członków 196'z roczną składką 243 tal. 20 sgr. 6 fen. 
na to zapłacono 282 tal. 25 sgr. 6 fen., reszt pozostaje 10 ta!.’ 
25 sgr. 13) Powiat sztumski liczył czł-nków 13 z roczną 
składką 202 tal., 10sgr. składkę bieżącą zapłacono załkiem, zale­
głości nie było żadnych. 14) Powiat toruński liczył 
członków 99 z składką roczną 421 talarów; z tego wniesiono do 
kasy 384 tal. 15 sgr.; za zaległości zapłacono 142 tal. z resztek 
pozostaje 44 tal. 2 sgr. 6 fen. 15) Powiat wejherowski li­
czył 45 członków ze składką roczną 74 tal. 10 sgr.; na to zapła­
cono 2l tal. i z zaległości 24 tal. 15 srg.; reszty pozostaje 53 tal.
10 sgr. 16) Powiat złotowski liczył członków 43 z składką 
97 tal. 7 sgr.; z tego zapłacono 60 tal. 5 sgr.; resztek z zeszłych 
lat pozostało 63- tal. 21 sgr. 17) Z Braunsberga we Warmii 1 
przedpłaciciel z 4 talarami, które zapłacił. 18) Z Rogoźna w W. 
Księstwie Poznańskióm 1 subskrybent z 6 talarami. — Z docho­
du nadzwyczajnego wpłynęło 79 tal. 21 sgr. 2 fen. W ogóle i 
w roku bieżącym wpłynęło 2168 tal. 17 sgr. 6 fen; zapłacono za j 
zaległości 425 tal. 20 sgr.; składki nadzwyczajne wynoszą 79 tal. f 
21 sgr. 2 fen. — Stypendyum odebrali akademicy w ilości 1080 ? 
talarów; jeden przemysłowiec 100 talarów; na stypendya gimna- ; 
zyastów wydano: w Chełmnie 327 tal.; w Chojnicach 150; w Wej- j 
herowie 75; w Braunsbergu 6; w Collegium Marianum w Pel. li- J 
nie 6 tal. 11 sgr. 3 len.; na szkolne, książki itd. dla uczniów 
w gimnjzyum chełmińskićm 64 tal. 9 sgr.; na takież wydatki dla 
uczniów gimnazyum chojnickiego 10 tal; dla preparandów w se- 
minaryach nauczycielskich w Chełmży, w Gniewie i Jabłonowie 
76 tal; druki, papier, portoryum, pensya głównego kasyera (100 
tal.) itd. 233 tal. 27 sgr. Całkowity rozchód wynosił 2128 tal. 17 
sgr. 3 fen. Z roku zeszłego pozostało w kasie 685 tal. 5 sgr. 3 
fen., co z dochodem bieżącym stanowi ogólny dochód 3359 tal. 3 
sgr, 11 fen. Na rok zatem przyszły pozostało w kasie 1230 tal.
16 sgr. 8 fen. Prezesem Towarzystwa był pan Donimirski, sekre­
tarzem profesor Węclewski

— * Protestancki synod dla W. Księstwa Poznańskiego 1 
zagajony został w sobotę, dnia 13 bm., o godzinie 10 przed po- j 
łudniem na sali posiedzień sejmu prowincjonalnego w gmachu 
rejencyjnym przez komisarza królewskiego, jeneraluego superin­
tendenta doktora Cranza. Na marszałka synodu wybrano radzcę 
konsystoryalnego Schultzego, wicemarszałkami superintendenta 
Schónfelda z Iuowrocławia i wiceprezesa bydgoskiego sądu apela­
cyjnego Hahndorfa; trzymającymi pióro pastora Schlechta, rzecz­
nika Henschke i radzcę rejencyjnego Suttingera. Z powołanych 
49 członków stawiło się na pierwsze posiedzenie 44. Nabo­
żeństwo uroczyste odbyło się nazajutrz w protestanckim kościele 
św. Pawła.

— * Na rok 1870 podwyższył magistrat tutejszy etat szkól- 
ny o 1500 tal. celem lepszego udotowania nauczycieli. Z sumy tćj 
przypada 650 tal. na etat szkoły realnej. Dyrektorowi tego za­
kładu ma być podwyższona pensya z 1400 na 1500 tal., pensya 
dwóch pierwszych nauczycieli z 11'O na 1200 tal., reszta nauczy­
cieli otrzyma 50 tal. rocznie podwyżki. — Nauczyciele przy szko­
le średniej, których pensya roczna wynosiła dotąd od 350 do 600 
talarów, otrzymają podwyżki od 20 do 30 tal. Tak samo pod­
wyższone być mają pensye nauczycieli, przy szkołach elementar­
nych zatrudnionych, z których najlepiej udatowany pobierał dotąd 
600 tal, 2 po 530; 4 po 480, 4 po 430, 2 po 410, 2 po 380, 2 po 
360, 2 po 330, 4 po 320, 8 po 300 tal.

— * Sejmik powiatu poznańskiego zwołany został na dzień 
23 grudnia, na którym przedewszystkiem ustanowiony być ma 
budżet na rok 1870.

— * Na pomnik i muzeum polskie w Szwajcaryi złożyli 
dalej: Bernard hr. Plater z Wroniaw 25 tal. Edward hrabia Ra­
czy ski z Rogalina 50 tal. Ogółem wpłynęło 467 tal.

— * Przedpłatę na portrety Kazimierza Wgo i Zyg­
munta Augusta rysunku Tytusa Maleszewskiego złożyli dalej: 
Panie Wilkxycka z Wabcza w Prusach Zachodnich i Potworow- 
ska z Sielca, pp. Józef książę Sułkowski i dyrektor Roman Mo- 
linek z Rydzyny, Bernard hrahia Plater z Wroniaw. Ogółem wpły­
nęło 228 tal.

— * Kalendarz. Jutro, w środę, dnia 17 listopada 
Salomei, panny; w kalendarzu stowiańikim Radomiła. 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 21, zachód o godzinie 4
minftt 7.

Dnia 17 listoDada 1370 koronaeya króla Ludwika. — 1558 
śmierć Bony. — 1648 sejm elekcyjny. — 1658 bitwa pod Toru­
niem. — 1757 śmierć Maryi Józefy, żony Augusta III.

fiśmy codziennie deszcz, w ostatnich zaś dniach przymrozki i śnieg 
Wiatr północno zachodni.

M Anglii dowozy krajowe małe, jednakże tylko najlepsze 
gatunki pszenicy osięgały zeszłotygodniowe ceny, średni i pod­
rzędny towar cofnął się w cenie o szyling na kwarterze. Ziarno 
zagraniczne, przy słabym odbycie, również tylko przy ustępstwie 
1 szylinga znajdowało kupców. Zdaje się, że zniżenie cen w An­
gin, pod wpływem nieustających dowozów zagranicznych, doszło 
juz do kresu i prawdopodobnie reakcyi spodziewać się można, 
skoro tylko import się zmniejszy.

Jęczmień słabszy miał odbyt niż w zeszłym tygodniu i ceny 
się chwiały. Groch bez zmia .y.
• -o i JCy'’ Jak zwfkle przed ś. Marcinem, dowozy kra­
jowe nyty nardzo znaczne, a ponieważ, pomimo częstych deszczów 

rz6ki. 0 ‘yle nie wezbrały, aby młyny całą siłą pracow mogły, więc poąUp ¿yj gjai j na niektórych pla-
S\Chwb.h, Ldn° jU1?enl6 o 25 do 40 ceutimów na 120 kilogramach.

-nslir oDakże ceny utrzymały się bez zmiany, lub
podniosły się o 45 do 50 centimów.

Zyto bez zmiany.
■ • -1ń^°8Ć sPrzedaży pszenicy w Anglii oddziaływała prze-

WaZnO„Pt totJ Tg° placu- Ch«ć do kul’na była bardzo mier­
na, nawet towar wyborny, wysoko pstry z trudnością znajdował
Ł°Wśred dfb'-W%0 5i d°, 10 gUldenÓW w ce“« »i? cofnął.
Z n ńr ¡"’'Mdiiych gatunków sprzedawano o 15-17%
gnid, taniej niz zeszłej soboty. 2
tygodniu?10 C1?Żkie bez zmiany, lekkie nieco tańsze niż w zeszłym

do 10 guhT ST5“ d°brZe utrzy">ałD ^och biały o 7

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 700.
Żyta 300. ’ Jęczmienia 300.
Koniczyny -. Rrepiku —.

Płacono za łaszt wagi holend. guld. pr. zawęcpel:
ul. aą. ten.—tal. 8ą fn

126—130 450—480 62 15 — 66 20 — 
128—133 455-482>/a63 5 10 67 — i 5 
127 129 435-450 60 12 6 62 15 —
119—126 360 -420 50 ------- 58 10 —
19-125 290—325 39 11 - 44 4 —

105—110 233—252 S3 22 6 35 -------
108-112 246 - 264 34 5 — 36 20 — 

350 -360 47 15 — 48 16 - 
Kursa zamian: Londyn 6. 22’p. Amsterdam 143. Ham­

burg 1513/,. Warszawa 75V8. Paryż 805 ’6.
Aleksander Makowski i Sp.

Pszenicy białćj 
„ wysoko-pstréj 
„ jasno-pstréj 
„ ordynaryjnéj

Żyta
Jęczmienia czterorzęd.

„ dwurzędowego
Grochu

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Słownik. łocitfksko*polsli.i do autorów klasy­

cznych ułożył Zygmunt Węclewski dr. filozofii^ profesor ze 
Szkoły Głównć] Warszawskiej. Wydanie arugie poprawne i pomno­
żone w Krakowie. Nakład i własnM 1. M. Bimmelblaua w dru­
karni „Czasu“ W. Kirchmajera 1868 str. 778 in 8vo. Cena 16 złp.

Systematyczne usuwanie języka polskiego zo szkół polskich 
pod panowaniem pruskim sprawi, że w końcu nie będziemy ani 
widzieli książek szkolnych po za kordonem wydawanych, bo nie 
będzie po co ich sprowadzać Od roku Słownik ziomka naszego 
jest w rękach młodzieży polskiej w Galicyi, a u nas trudno się 
spotkać z jednym jego egzemplarzem. Książka to jedna z najpo­
żyteczniejszych, bo łączy gruntowność naukową z dobrze pojętym 
zmysłem pedagogicznym. Nie złe są wprawdzie słowniki szcze­
gółowo opracowane do tego lub owego autora, jak Homera, Kse- 
nofonta, Horacego itd. i literatura nasza może już kilkoma tego 
rodzaju się poszczycić; jednakże przyzna nauczyciel, że jak ze 
wzg'ędu na coraz nowe koszta przy każdym autorze z osobna, 
tak i ze względu na sposób pracy uczniów zalecają się bardziej 
takie słowniki, gdzie niekoniecznie znajdzie się od razu cały od­
powiedni frazes' o ile możności z cytatem księgi i miejsca. Uczeń 
takiego używający słownika jak słownik Węclewskiego ' ma od 
razu wszystko, czego mu nie do jednego lecz do osiemnastu au­
torów potrzeba. Druk książki bardzo wyraźny i czysty naoier 
biały, a stósownie do objętości dziełka dość mocny. ’ v f

4HG8NH»

GOSPODARSTWO, PRZEMYŚL I
Gdańsk, 13 listopada. W pierwszej połoy

Grochu 300. Wyki -. Owsa

— * OTą&si. Berlin, 15 listopada. Mąka pszenna No. 0 
4—5 j, tal., No. O i 1 3%—4 tal.; rżana No. 0 3’Ą—’/» tal. 
No. 0 i 1 3 ’/, tal. płac za centnar z miechem.

Poznań, 16 listopada. Mąka pszenna No. 0 4’/3—>/, tal. 
No. 0 i 1 4’/,—>/, tal.; mąka rżana No. 0 3%—4, No. O i 1 f - - - -

Przegląd
pr^bywających i odchodiących poest w Poznaniu-

Przybywające poczty. Odchodzące poczty.

goda. .2 P°ra 
g dnia.

Wagrówca.........
Trzemeszna.........
Wrześni..............
Krotoszyna..............
Cylichowy...............
Obornik....................
Pleszewa..................
Skwierzyny n. W....
Strzałkowa..............
Gniezna..................
Gniezna....................
Kurnika....................
Dąbrówki................
W ągrówca................
Kargowy.....................
Pleszewa....................
Skwierzyny n. W....

— rano 
30 — 
35 - 
15 po

poł.

po
poł.
wie­
czór

Do
Dąbrówki.....
Skwierzyny...
Kargowy.......
Pleszewa.......
Wągrówca....
Gniezna........
Kurnika........
Strzałkowa...
Gniezna........ .
Obornik........ .
Skwierzyny...
Krotoszyna...
Cylichowy.....
Pleszewa.......
Wągrówca.. . 
Trzemeszna.. 
Wrześni.......

goda. pora
dnia

rano7 
6 
7 
7
7
8 
8

12
1 
6 
8 
7 
7
9

10 140 —
11 
11

Poł,

wie­
czór

Plan jazdy
przybywających do T-omnnnin pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia.
Przybywa.

Pociąg OBob. rano o gods. 6 min. 29. 
Pociąg mięsz- rano - 8-18.
Pociąg posp. rano
Pociąg osob. po poł.
Pociąg wieczorny

- 11 -
4 -

47.

Odchodź.
Pociąg osób rano o gods. 6 min. 8S 
Pociąg mięgz. rano - 9 - 43
Pociąg posp. po poł. - 12 - 5
Pociąg osob. po poł. - 4 - 2
Pociąg mięsz. wiecz. - 6 - 8

w kierunku z Wroełanla do Stargardu.
Przybywa.

Pociąg mięsz. rano o godz. 8 min. 18
Pociąg osob. rano . . - 10 - 54
Pociąg posp. po poł. 5 - 8.
Pociąg mięsz. wiecz. - 5 - 35'
Pociąg mięsz. wiecz. - 9 - 52.

Od&hodz.
Pociąg mięsz. rano o godz. 6 min. 46 
Pociąg osob. rano - H - 4.
Pociąg posp. po poł. - 5 - 21.
Pociąg mięsz wiecz. - 6 - 24.
Pociąg osob, wiecz. - 10 - 4.

PRZYBYLI DO POZWANIA
dnia 16 listopada.

BAZAR. Hr. Mielżyński z żoną z Iwna, Zakrzewski z Pleszewa, 
Skrzydlewski z żeną z Ocieszyna, hr. Mielżyński z Pa- 
włowa

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Malczewski z Swinar.
HOTEL PARYSKI. Somorek z Wyszakowa, Morgenstern

z Gniezna.
HOTEL RZYMSKI. Hr. Potocki z Tulec, Chłapowski z żoną 

z Turwi, hr. Radolióska z córką z Jarocina, Raczyński 
z Psarskiego.

HOTEL BERLIŃSKI. Brodniewicz z Lisieigóry, Biernacki 
z Królestwa Polskiego.

Wiadomości wieidows.

«Jeid» fninaimsamsiU»*, 18 listopada.
Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — tał pł — 

Poznańskie nowo 4 % listy zast. tal. 81’/« płacono. - Pom. 
listy rent, 84 żądano. — Pozo. 5% ohligaeye pow. 98’/, żadan. 
Akcyehankn nrowinc.-Pozn.- płac.-Banknoty polskie 75>|8płac 
Pols. hsty likwidacyjne — tal. pfc, _ Pozn> r^ obli 
akie — tal. ząa. Akcye p oz nań. banka realn. kred. — tal 
płaćonm

Żyto: wypow.— węeplł; na listopad 41’|, listopad-grndzień 
41 /# g™dzl(;ń-st7csień 41 >« stycz.-luty - luty-marzec - na wio- 
snę 4P|2 tal. płacono.

Okowita: (z beczką) wy pow. 3000 kw..; na Hstop. 
13l'l,4 ,8™dz- 4? h , życzeń 13°/« luty 13”/l2 marzec 147,, 
kwiecień 14/, kwiecien-maj w związku 14’/,« w miejscu bez beczki 
13'0|„—13’/, tal. plac. J

©tełdfa. teerlgńNfes., 15 listopada.
Irzy stałej tendencji objawiał się na dzisiejszej giełdzie 

ząstój we wszelkich interesach, jaki rzadko kiedy miał miejsce.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4‘/,%) 95'/2 żąd 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101 ’/« płac. OM. pstwa (4%) 807, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/t%) 114 płac.

List, zastaw.: Zachod.-prusk. 70% płac, dto (4%)
78% plac, dto (4%%) 843/4 płac. Pozn. nowe (4 °/0) 81% płac. 
Listy rent. Pozn. (4%) 83’/, płac. Prusk. (4%) 84 płac.

Walory zagranlozne: Austr. metal. (5%) - płac. Poż 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 73 żądano. 
Losy kredyt, z r. 1859 84’/, płacono. Losy z r. 1860 (5%) 76’/, 
płac. Losy z r. 1864 (4°/0) 64’/, płacono. Pożycz, w srebr. z r.

. , . złp. (5%) “92 płac, dto cząstki po
500 zip. (4%) 97'/, płc. Polskie listy zasL 3 em. w rs. (4%) 67’/,

płac. Listy likw. 56'/, płc. Włosk. poż. (5%) 52«/,-’8 pła<\ Tu­
recka pożyczka 41’/, płacono. Amerykańska pożyczka (6°/„) S9’/8 
plac. Akoyo kolsl żełaz. Kol. mind. 118’/« płacono Gal.-Kar. 
Ludwik 96'/8—’/„ płac. Austr. franc. 206pła.cono. 
Warsz.-wied. 55’/, płacono Banki ltd. Austiyackie kredyt, mob. 
125 -'/,—’/,-’/« płacono. Poznańskie, prowincyonal. 101 płacono, 
ozląsk. stow. bank. (4%) 118’/, żąd. Certyf hip Hńbnera (4’/,%) 
100 płac. Hansem. (4'/,%) 91 płac, Henkel (4'/, %) _ żąd. 
Meming. (4«/Jo/„) — płac.

Ksrs Sotówki 1 pap. plon. Erdr. pruski 114 płac. Id -. 
112 płac., snwerny 6. 24 płc., nap. 5. 12’/« płac, półimoer. 5. 
18 płac. doli. 1. 12 płac. Złota w sztabach funt celny 467 
płac Srebra funt celny 29. 23’/, płc. Zagraniczne banku. 99*/0 
płac. Austr.-bankn. 82’/,, płacono. Rosyjsk. banku. 75% Fae. 
— Dyskoato bankowe 5.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 52—68 tal.; 2000 funt, 
na listop. i listop.-grudz. 57%—57 płac., kwiec.-maj 60%—60 tul, 
płac i żąd. Zyto: 2000 funt, w miejscu 44-48 tal.; 44-47 ta’, 
z kolei płac,, na-listop. 46’/,—ligtop.-gradz. 45%—’/.,, na 
wiosnę 45%—45—% tal. płacono. Jęczmień: 1750 funt, mały 
i wielki 35 47 tal.; z łęgu nad Wartą 38% tal. z kolei płacono’ 
Owies: 12C0 funt, w miejscu 23—27 tal.; polski 23’/,—24’/„ 
marchijski 25’/,-%, pomorski 26'/, tal z kolei płac.; na listop. 
25, listop.-grudz. 24%, na wiosnę 25’/e—’/, tal. płacono. Groch: 
2250 funt, do gotow. 58 67 tal., na paszę 51—54 tal. Rzep: 
1800 funt. 93—102 tal. Rzepik: 92—100 tal. Olej rzepio- 
wy: 100 funt, w miejscu 12% tal. plac.; na listop. 12’/,,—’/,, 
list.-grudz. 12%—%—%, kwiec.-maj 12%—‘/8—'/, tal. pacono. 
Olej lniany: 100 funt, w miejscu 11% tal. Olej skalny; 
w miejscu 8% tal.; na listop. i listop.-grudz. 8%, tal. płacono. 
Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 14%—lal, 
płac., na list, i łist.-grudz. 14%—’/,„ kwiec.-maj 15'/,,—14”/,« 
— 15 tal. płacono.

Ciitftda wraełuwgŁił, 15 listopada.
(Adolf Kąrmiński).

Pszenica: zaniedbana; pr. 84 funt, biała nowa 67—73 
—80 sgr. żółta nowa 62-70—75 sgr., piękne gatunki nad no­
towanie; pr. 2000 funt, na bieżący miesiąc 62 talara żądano 
Żyto: mało uważane i tańsze; wypowiedz. 2000 cent. pr. 
84 funt, w miejscu szląskie 51—55- 58 sgr., najpiękniejsze '■ nad 
not. płac., 2000 funt, na bieżący miesiąc 43’| tal. płac.

I listop.-grudz. 42'/, . tap płac, kwiec.-maj 42% tal. pła-
I cono. i żąd. Jęczmień: Błaho; pr. 74 funt, w miejscu 42 

—46—50 sgr., najpiękniejszy nad notowanie płacono 2000 funt, 
na bieżący miesiąc 47 tal. żądano. Owies: bez zmiany; pr. 
50 funt, w miejscu 25 -30 -33 sgr., 2000 funt, na bieżący mie­
siąc 43% talary żądano. Groc h: mato uważany pr. 90 funt, 
do gotowania 62—68 sgr., na paszę 55 -60 sgr. Wyka: sła- 
biéj, pr. 90 funt. 54—58 sgr. Bób: bez zmiany pr. 90 funt, 
66—72 sgr. Lubin: obrót mały; pr. 90 funt. 45—51 sgr. 
Kukurudza: ofiarowana, pr. 100 funt. 59—60 sgr. Koniczyna: 
przy słabym obrocie stale, pr. 100 funt, biała 16—25 tal., 
czerwona 11—14 tal Tymotka: obrót mały'; 5%—6’/3— 
7% tal. płac. Siemię konopne: obrót slaby: pr. 60 funt, 
brutto 61—63 sgr. Nasiona olejne: dowóz większy; pr.
150 fun<. brutto. Rzep zimowy: 230 -242 —250 sgr. Rze­
pik zimowy: 224 -232—236 sgr., najpiękniejszy nad not. pr. 
2000 funt, na bieżący miesiąc 115 tal. żądano. Olej rzepio- 
wy: słabiej; pr. 100 funt, w miejscu 12'/« talarów żąd. na bie­
żący miesiąc 12’/e tal. żąd. listopad grudzień 12’|12 tal. płac, 
grudzień-styczeń. — talarów żądano kwiec.-maj 12% tal. płac, 
i ąd. Kuchy rzepiowe: wyżćj; pr. 100 fant, w miejscu 
72—73 sgr. płac. Okowita: ceny mało zmienione; pr. 100 
kwart à 80% Trail, w miejscu 14% tai. żąd. 14 tal. płac, 
na bieżący miesiąc i listopad-grudz. 14%, talara płac, i żą­
dano kwiec.-maj 14’i, tal. żąd. Urzędowy kurs: Austryack. 
bank. 82‘|8-’/( płacono. Rosyjsko-polskie 75’|„—% płacono.

15 listopada.)
Pszenica: słabo; ua listopad 61 na wiosnę 63 

maj-czerw. 64’|, talar, płacono. Żyto: słabo; na listopad 
45’/, na wiosnę 44 maj-czerw. 45 tal płacono. Oléj rze- 
piowy: słabo; na listopad 12 kwiecień maj 12’|t talara pła­
cono Okowita: słabo; na listopad 14’/, list.-grudzień 14% na 
wiosnę 14% tal. płacono.

Administracja Dziennika Poznańskiego przyjmuje , rzed- 
płatę na następujące dzieła i czasopisma:

1. Dr. Wojciecha Cybulskiego, profesora literat, sło­
wiańskich w uniwersytecie wrocławskim: Odczyty o poezyi pol­
skiej XIX wieku, przełożone z niemieckiego pod kierunkiem J. I. 
Kraszewskiego. Cena subskrypcyjna 2 tai. 20 sgr.

2. Lud polski, jego osady i zagrody, typy i ubiory itd 
Oskara Kolberga i Bogumiła Hoffa wynoszącą za całe dzieło z 5 
tomów obejmujące Wielkopolskę 10 tal., lub za pierwszy tom 
2’/, taL

3. Mrówka, rocznie 2 tal.
4. Biblioteka Mrówki, rocznie 3 tal.
5. Diabeł, czasopismo humorystyczne, ilustrowane, kwar­

talnie 25 sgr.
6. Wydawnictwo krakowskie Czytelni lndowój, rocznie 

2 tal. 25 sgr.
7. Przyjmuje zamówienia na drukujący się Rok Myśli­

wca przez Wincentego Pola, z rysunkami Juliusza Kossaka. Cena 
prennmeracyjna wynosi 3 tal.

Nadesłano.
Błogo skutkująca Bevalesclère p. da Barry ma cenną te 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie wszystk’0 
choroby z żołądka, gardła, płuc, nerwów, nerek, błony śluzówki 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłom 
młodych i starych ludzi n wych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiącia przypadków, które oparły sie 
wszelkiej medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Swiątobli yość 
Papieża przez Revalescière du Barry po dwudziestoletni m bez 
skuteczném używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdro­
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i odkąd" 
używa wyłącznie prawie wybornej Revalescière dn Barry, która 
nadzwyczaj korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego Świąto­
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jéj talerz pełny i że do­
brodziejstw jéj nachwalić się nie możo. (Korespondencja z Ga 
zette dn Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr. Plusków 
wyleczony została od zastarzałćj niestrawności. — No. 58418: Mar­
grabina de Bréhan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów* i v. 
chudnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia ~ Ńo 
50,416 : Hr. Stuart de Decies, senator, od złćj strawności, cierpień 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No 49,842: Pani Marya
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astmy 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270 : J. Ro­
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcji 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. - No. 53,860: panna Galhrd ód 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracji, które oparły się wszelkiej me­
dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszaïka 

I dworu hr. Pluskowa margrabiny de Bréhan, hrabiny Castle Stuart 
dr. dr. Wurzer, Stein, Angelstein, Shorland, Ure, Harvey itd itd’ 
których kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę posila­
jącą sprowadzać można przez wszystkie ’apteki lub zń zaliczkę 
od Barry dn Barry i Sp , Wiedeń, Ereiung No 6, III pi ‘ro 
Przez używanie jéj oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za
inne środki a żywi lepiej niż najlepsze mięso.

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia % fuuta za 18 /; r . ? 
funt za I tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal 
20 sgr,, 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal. — Reval 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 1°
sgr., 24 filiżanek 1 tai. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr._Sn-e.
wadzać można przeÿ Barry du Barry i Spółka w Brrhfoe 
178 Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie 19) 
Fryderykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Go’ł<‘bia 
ulica; Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. ą 8chwarzlosc‘sv- 
nowie, 30 Markgrafenstr.; Barry du Barry & Comp. w Wie­
dniu, Freiung 6; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Hambur­
gu 41 Katharinenstrasse; w Poznania u Elsnera: w 1 ku u 
Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrocławiu u S. 
O. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholz; w Pocz­
damie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksom u Rei 
w Hanowerze z Reyersbacha i we wszystkich miastach w han’ 
d8lch drogeryi, łakoci i towarów kolonialnych.
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Ob wieszczenie.
Przy publicznej sprzedaży fantów z tutej­

szego lombardu miejskiego w swoim czasie 
nie wykupionych, okazała się w dniach 25,
26 i 27 m. p.’ przewyżka dla niektórych zar 
stawowych dłużników. Właścicieli rewer­
sów na zastawy pod No.

do e,31f.
wzywamy niniejszem, aby w przeciągu 6 ty­
godni, najpóźniej zaś do 18 grudnia rb. zgło­
sili się do tutejszej miejskiej kasy lombar­
dowej i odebrali za oddaniem rewersu na 
zastawy i za kwitem przewyżkę pozostającą 
po potrąceniu otrzymanej pożyczki, prowizyi 
aż do czasu sprzedaży fantu i kosztów, 
w przeciwnym razie wpłynie przewyżka ta 
stosownie do przepisów do miejskiej kasy 
ubogich, a rewers zastawy wraz z prawem 
dłużnika zastawnego upadnie. (7402)

Poznań, dnia 6 listopada 1869.
__ Magistrat. _

Obwieszczenie,
Przedpłata na wolną kuracyą chorych słu­

żebnych i uczniów w lazarecie miejskim 
przyjmuje się i na rok 1870. Podajemy .to 
niniejszem do wiadomości z tem nadmienie­
niem, że pan Goebbels, sekretarz radny, 
przyjmuje zamówienia i wręcza abonującemu 
za opłatą 20 sgr. za każdą osobę abonowa- 
ną stosowne poświadczenie.

Abonujący nabywa przez to prawo żąda­
nia wolnej" kuracyi dla osoby abonowanej 
lub służebnego albo ucznia, którzy miejsce 
jej zajęli, nawet w przypadkach, chociażby1 
choroba w przeciągu roku się powtórzyła.

Poznań 4 listopada 1869. ¡7413]
Magistrat.______

Walne zebranie Towarzystwa
rólniczego dla powiatu Szubińskiego _ „ , „
oawe Sie w Łabiszynie S$W
w lokalu p. Wegnera ama 11 n
gruihna o 11 przed połu
dniem, na które prosząc o liczny 
współudział zaprasza (7414)

Dyrekcja,

Kand. wyż. zaw. nauk, szuka w miej­
scu lek. pryw. Zgłoszenia przyjmuje 
Eksped. pod głos. EL $ 27. (7376.)

I7c«suia potrzebuje natychmiast R. Wis 
mach, piekarz, św. Marcin No. 63. (7368.)

Owoc suszony za funt gruszek nie- 
obieranych 3 sgr., obier. 6, jabłek 4, obier 
6, śliwek 3, powideł 3 sgr., orzechów kopę 
2'/j sgr. rozsyłam za frankowanem przesła­
niem pieniędzy. [7034.]

Ludwik Stern,
Zielonogóra w Szląsku.

Baszłyki,
Kapoty,
Gorsety i krynoliny, 
Gatki i kaftaniki, 
Pończochy wełniane, 
Pończochy nadra­

biana I wełnę
w największym wyborze po cenach 
najtańszych u [7418]

laxa Heymaan
dawniej5. Z Zadek 1

Nowa uln a No.

Moją pracownią urządziłem w ostatnim 
czasie tak, iż wszelkie roboty, nawet takie, 
które dawniej do większych miast wysyłać 
trzeba było, wykonuję z jak największą aku- 
ratnością i w jak najkrótszym czasie.

Antoni Stark,
(7352) złotnik i jubiler, 

ul. Nowa 70, naprzeciw księgarni p. J. K.
ŻupańsEiego.

Poniesienie.
W skutek pozwolenia urzędowego osiedli 

łem się jako aukcyonator i polecam zakład 
mój do łaskawego korzystania z niego. Przy 
bardzo niskich cenach tak kupujący jak 
sprzedający większe osiągną korzyści niż 
w dotychczasowych zakł dach. ’ (.7318)

E. llrasi
Fryderykowska ul.

e,

TANGA
rozpocznę w Poznaniu dopiero od Nowego
Roku- Rocliackl-

Kikowo p. Wronkami [7378].

-Kuras, epileptyczne
i leczy lekarz specyalny dla epilepsyi 

dr. 0. Killlsch w Berlinie/ teraz Mit- 
telstrasse No 6. — Zamiejscowi li-

“ stownie. Przeszło sto już uleczono.

Uwieńczony nagrodą w Paryżu 1867.

P© cenie zakupiła
mają być sprzedane wszystkie hwlat, 
»hsa«nitne i gałązki, jako też 

"7419J 
W

E. Laiiz,
jWilheJmowski plac No. 6.

Circa <000 Zeitungen,
Fachzeitschriften Äc. &c.

sind in déni so eben bis auf die neueste Zeit correct verbesserten, 
in 6. Auflage erschienenen!

enthalten, und werden Annoncen jeder Art zu den bei 
gedruckten Original-Tarif-Preisen ohne Provision oder Porto-An­
rechnung täglich prompt befördert durch den

officielleii Zeitangs-Âgesîten

BUi>@ŁF WOSSE,
BeHin. Hamburg’. Wien. IWCiAnclien.

Hgf?* Bei grösseren Aufträgen entsprechenden Rabatt. Meine 
Provision beziehe ich von den Zeitungen als deren officieller Agent.

Od dnia dzisiejszego otworzyłem mój

zakład fotograficzny
w Trzemesznie w demu pana Wittkowskiego.

Zakupiwszy aparata paryzkie optyka Jamin Darlot jestem w możności dostarczać 
fotografie wszelkiej wielkości i upraszam o łaskawe zamówienia. Gości przyjmuję od 10
'(mil ’ IW. SwlęclClil.

Publiczne podziękowanie.
Ja niżej podpisany czuje się-ni- 

niejszem obowiązany do złożenia 
publicznego podziękowania panu G. 
A. W. Majer w Wrocławiu za 
szybką pomoc, jaką mi dał przez 
swój biały syrop plerslowy 
i do polecenia wybornego tego środ­
ka innym na piersi chorującym.

W wieku lat 19 nawiedziły mnie 
na wiosnę gwałtowne wcmlty krwi, 
które przy dręczącym kaszlu po­
wtórzyły się kilkakrotnie, choć wy­
pełniałem wszelkie rady lekarskie.

Obawiałem się, że przy niewypo­
wiedzianych tych cierpieniach plu- 
cowych stracę życie. Już zupełnie 
wynędzniały, zwróciłem za,półcie­
niem jakoby przez Opatrzność boską 
danem, uwagę moją na pański hia 
11 syrop piersiowy. Po pierwszej 
próbie nstały natychmiast woml 
ty krwi a po dalszem używaniu, 
przez cały miesiąc, znikły w cudo­
wny sposób kaszel i inne cier­
pienia. (7416)

Dziękuję Panu tysiąckrotnie a 
środek ten polecać będę każdemu 
na piersi chorującemu.

Kołoszwar, 28 listopada 1868. 
Jtusef Ffiitrsu m. p

Skład tego wybornego środka znaj­
duje się u panów 
Sir. Hrayn, Wroniecka ul. 11. 
Izydor iŁuscls, Sapież. pl. 1. 
•>. W. ŁeltgeBier, W. Garb. 16.

ia.J

Nagrodzony złotym medalem
przez szkołę farmaceutów w Pa­

ryżu w 1860

«
LIQUEUR

GOIä
©«OT

Lik wór smołowy zgęszczony
pana Guyot,

jest jedyną preparacyą przyjętą w szpitalach 
franeuzkich, belgijskich i hiszpańskich do 
przygotowania w jednój chwili z ozna- 
czeniemdozy ,

WODY SMOŁOWEJ.
(Dnie łyżUl stolo.«« Ilhworu 
do litru mody, »[Im tyżeezha od 

h»wy do szhlauhl.)
Jest on najskuteczniejszym środkiem dla 

przywrócenia tiomintiit-ffa 
błot» śłt&aiowycł» i fstr.it
(lirottehet) i aoteffiitrośri ku- 
tarninę ttęrBtermn. [2489.J

Skład w Paryżu w aptece p. Guyot, ul. 
Francs-Bourgeois 17; w Poznaniu w aptece 
p. Dra Elankiewloza: w Berlinie w aptece 
p. Dra Slmsna, Spandauer Str. 33.

Walne zebranie powiatowe człon 
ków Towarzystwa Pomocy Naukowój 
imienia l&aróia ^SMrcink«- 
ws&iego odbędzie iię w Kro­
toszynie w czwartek dnitfe 18 
1». m u pana Bobińskiego o godzi­
nie 12 w południe. O jak najliczniej 
szy udział uprasza (7361).

Komitet._____
Wszystkim interesentom, którzy się do 

mnie bądź osobiście, bądź listownie zgłosili, 
dla braku czasu zamiast osobnych piśmien­
nych odpowiedzi donoszę, iż miejsce nau­
czyciela prywatnego, o którego obsadze­
nie chodziło, już jest zajęte.

Poznań, 15 paźdz, HI. A. Szale,
17412.J No. 10 przy gim. Mar. Mag.

Wielka aukcya
obrazów olejnych.

W piątek, dnia 19 b. m. rano od 10 go­
dziny sprzedawać będę publicznie najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatę w go­
tówce przy Nowej ulicy No. 5 w Bazar 
w dawniejszym kramie Hebanowskiego;

wielki wybór oforałBÓw 
olejnycli rozmaitych 
mistrzów szkoły <Sys- 
sel dorfskiej, monacldj 
sklej 1 dpezdeński<Vj^

[74io] Dranie, aukcyonator.

Doświadczona nauczycielka, posiadająca 
język francuzki, niemiecki, angielski i mu­
zykę, życzy sobie przyjąć miejsce od W 
Nocv. Adr. W. G. 7 poste restante Poznań

17422]j

i Handel inuzykaliów
Schleslngera
w Poznaniu 

Wilhelm, ulica 25. 
otrzymuje codzien­
nie nowe muzyka- 

t lia i poleca takowe 
do łaśkawćgo u- j 
względni enia. Abo- j 
nować można w 
niej pod nader ko- 1 
rzystneml warun- i 
kami. Kompozycye i 
polskich i francn i 
zklch mistrzów re­
prezentowane są li­
cznie, tak że wszel­
kim zadość można 
uczynić życzeniom.

Inseraty
wychodzących w moim nakładzie do

Kalendarzy na rok 1870
i to do:
a) Kalendarza domowego
b) R*l. poznańskiego,
c) Kai. gospodarczego
przyjmuję od dnia dzisiejszego.

Najnow\ oferta szczęścia
Oryginstlne państwowe lasy 
pi-eniiene wszędale kupować 
wolno.
Błogosławieństwo Boże 

u CoSwa!
Wielkie, wygranemi jeszcze znacznie 

pomnożone losowanie kapitałów blisko
8 ntiliouów.
Rząd gwarantuje losona-

nle a zarazem niem się zajmuje. 
Początek ciągnienia dnia 18 listopa­

da tego roku
Tylko 4 tal. lub 8 tal. lub 

1 tal. kosztuje gwarantowa­
ny prxess państwo rzeczywi­
sty oryginalny los państwo­
wy (nie zakazana promesa) a ze 

, strony rządu poruezono sati roz­
syłanie tyeb rzeczywistych 
oryginalnych losów pań­
stwowych za ,trzes(anien> 
pienięózy lub za zaliczhą 
pocztową nawet <Io uajilal- 
scyeh oholic.

Ciągną się tylko wygrane - ffilS 
Główne wygrane wynoszą:

250,000, 200,000,190,000,187,500 
175,000, 170,000, 165.000,
162,500,160.000,155,000 15,0000 
100,000, 50,000, 40,000, 30,000,
3 razy 25,000, 4 razy 20,000, 4 
razy 15,000 6 razy 12,000, 9 ra­
zy 10,000, 4 razy 8000, 3 razy 
7500 5 razy 6000, 25 razy 5000, 
4000, 23 razy 3750, 29 razy 
3000, 130 razy 2500, 131 razy 
2C00 6 razy 1500,12 razy 1200, 
360 razy 1000, 530 razy 500, 
400 razy 250, 270 razy 200, 
48400 razy 150, 117, 110, 100, 
50, 30.1» Ięniątlze wygrane i rządo 
we wykazy ciągnień przesyłam pod 
gwarancją państwa szanow ym moim 
interesentom po rozstrzygnięciu uku- 
rntnle 1 dyskretnie.

W skuiek moich szezsejgólmćm 
szczęściem cieszących się lo 
sów wypłaciłem interesentom moim 
w s mych już Niemczech największe 
wygrane:
300000, 225000, 187500, 1525C0 
150000, 130000, klikamy 125000, 
kilka razy 100000, nie dawno 
wielki los 127000, a co dopiero 
dnia 20 października już znowu 
najwyższe dwie główne wygrane 
w tutejszć.j okolicy.
Btofe, Każde zamówienie moich orygi- 
triatg- - nalnych losów państwowych mo- 

żna dla wygody uskutecznić bez 
listu pó prostu za pomocą uży- 

DKŁ- wanych teraz asygnacyi poczto- 
£!S^~ wych Jest to zarazem sposób 
iiRT* daleko tańszy niż za pomocą 
W" zaliczki. * (.7320)

La/, ^ams. Cohn 
av Hainburgu

[kantor główny, dom. bankowy i

Potyczka premiowa miasta Medyolanu z 1866 r.
podzielona na 950,000 obligacji jso 10 fn-RuSiów, 

ąwarantonuiia w»zygtkientl posłań lośełamł giimtowenil 
stałem! 1 mlestałemi gtotł alitami miasta Medyolanu.

Spłata ich zwrotna odbywa się w 55 latach i to do 1831 r. zawsze

18 gi’UClIIlS, 16 marca, 16 czerwca i 16 września z premiami:
ii-. 100,000

fr. 50,000, 30,000, 10,000, 1000, 500 itd. itd. 
Każda obligacya spłaca się frank. 10 najmniej.

Obligacje te, stósowne mianowicie na 
nabycia u wszystkich wekslarzy krajowych 
Frankfurcie n. HI. i to po cenie:

fr. 1© = tal. 2 2© sgr. 
= flor. 4 wal. austr.

I

dnia

podarki, małe oszczędności itd. są do 
i zagranicznych a »»lląwowlełe w 

[6334]
fl. 4 4© fer.

srebrze.

Przed sfałszowaniem i naśla­
dowaniem zabezpieczony marką 
bezpieczeństwa na mocy ces. kr. 

patentu z 7 grudnia 
Z. 130/645.

185S.

Ve«rl«of- Gees« di-a v,:n der 
Łuesd w łbeyden polecony być może 
słusznie jako wyborny środek pomnaża­
jący wzrost włosów, ponieważ po użyciu 
jego ustaje natychmiast wygadywanie 
włosów a wzrost ich w dziwny sposób 
przyspiesza się, tak że na gołych zupełnie 
miejscach nowe rosną włosy a u młodych 
ludzi w kilku tygodniach zupełna wyrasta 
broda. L7417.]

Q(jQ}saenia gospodarskie itd. 
Miejsce ogrodowego w ^indzieńcn już

zajęte.__________________ ._________[74231
Slużi}e«£o,

kawalera, poszukuje się od Nowego Roku 
w Hryżynte pod Kościanem. [7411.]

25,000 talarów
jest na dobra rycerskie na bezpieczne miej- 
sćo do wypożyczenia przez [7420 ]

Gersona Jareckiego
[7420J Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

zwane Albespeyreś.
Przyjęte do szpitalów francuskich cywilnych i wojskowych z rozkazu rady 

ztirunia puhlieznesjn, jak również w armiach tureckiej i amerykańskiej. Wizy- 
katorye te, które noszą podpis Albesgteyres, na etykiecie zielonej, działają w sześć 
lub ośm godzin najdłużej. Papier Albespeyres od lat 50 zalecany przez najzna­
komitszych lekarzy, utrzymuje ropienie, obfite i regularne. (Każdy arkusz papieru opa­
trzony jest nazwiskiem Albespeyres. W Paryżu na przedmieściu 8t. Denis No. 78 
i w głównych aptekach, za.granicą, gdzie dostanie KAPSDŁGK RAQDIN z BALSA- 
89BHI KOPAllU, w Poznaniu w„aptece Dra Manklewlcza.____ ____________ [6303j

Lieoiga wyskok mieswy
z Fray-Bentos (Ameryka połudn.)

Spółka wyskoku mięsnego Liebiga, Londyn.
Wielka oszezędnośc dla sospodarstw domowych.
.„„i—i-nsnłn m </3 ceny rosołu z świeżego mię-Natychmiastowe przyrządzenie mocnego rosołu po 

— Przyrządzenie i naprawa zup, sosów, jarzyn itd..
Wzmocnienie dla słabych i chorych.

Dwa złote medale, Paryż 1867; medal złoty, Havre

Butelka 15 sgr., pół butelki 8 sgr. Do­
stać można u Józefa Haseł»» w Po­
znaniu, Rynek No. 4ih__________________

Isra w dziw y cíixir żolądko w y

„Malakoff“
premiowany na wystawie przemysłowćj w Al 
tonie 1869 r. w prawdziwym jedynie towa­

rze fabrykowany przez jKÜRS
(Max Isar)»Berlinie leh-
renstrme 48, odznacza się szcze­

gólnie przez swoją żołądek wzmacniającą 
siłę i przez swój nader delikatny smak. 5V to­
warze prawdziwym dostać go zawsze można: 
w Pooznaniu u pp. W. F. Meyera i Sp, Ja- 
kóba Appla, Braci Andersch, T. Luzińskie 
go, L. Silbersteina, F. Fromma, C. L. Arndta, 
J. P. Beely i Sp., S. Sobeskiego. W Gnie­
źnie: u pp. A. Wierzbickiego, B. Logi. W Mo­
gilnie; u p. Leopolda Wrzesińskiego. W Strzel­
nie: u p. J. Kuttnera. W Inowrocławiu: u 

J. Bibergeila. W Środzie: u p. L. Stano-

50 skopów
dobrze utuczonych ma Dominium Bab

Sokolniki pod Szamotułami do sprze- 
dania. _______  [7421]

W €roli pod Gostyniem są
do sprzedania 3 Stadniki rasy 
Schwytz, jeden 3 lata, 2 zaś 
po 10 miesięcy mające. (7377)

Dom. 3Ijihi<‘lio\vo pod 
Dolskiem ma na sprzedaż 18©
tłustych braków i 4 
sztuki tucznego bydła 
rogatego. (7386)

1868.
skiego itd. [7035.]

Ang. garnek funt, 
po tal. 3 5 sgr.

Ceny detaliczne
‘A ang. garnka funt.

po tal. 1 20 sgr.

na całe Niemcy:
V, ang. garnka funt. ’/8

po 27’/, sgr.

KSSGAUVIN
ang.

po
garnka funt. 
15 sgr.

« S T S3 E E Ż E X I E.
By zabezpieczyć konsumentów przed oszukaństwenj i nadużyeami by im zamiast 

prawdziwego wyskoku mięsnego Liebiga nie podsunięto wyskok inny, znajduje się 
na wszystkich garnkach świadectwo z podpisami prońsorow pp. barona J. vou łLłe- 
big i dr. HI. łon E*ettenhof<rr jako gwarancja za czystość, prawdziwość 
i dobroć wyskoku mięsnego Llebiia.

Wtenczas tylko, jeżeli kupujący uważa na ta podpisy, jest pewnym, że rozebrany 
przez powyższych profesorów i kontrolowany prawśzlwy wyskok mięsny Llebłga 
otrzymuje. [6276].

Dostać go można w wielu handlach i aptekach.
W Foznanlu sprzedają: ł) I«7. ¡BBeyet' i Sft., 2) aptekarz 

aptekarz Mr. Miwliiettric», 4j tSt eecin 5)
i/CflCf.

Skład hurtowy u korespondenta towarzystwa Allongti IPettegoltnn

3)

I

tg We Lwowie.: u p.-Zygmunta Brockera,

Dominium S utschehorwltz pod Wąso­
szem (Herrnstadt), stacya Rawicz poleca 
i w bieżącym znowu roku zdistu® -d» 
rozpłodu buhoje w wieku od 6/, do 
’/, lat, a holende^sfelel «ldeacbug y 
sSsle jako też wybornie przeprowadzone 
hrzyżoWanie z rasą Shoi-thorm 
(ojciec „John Buli“ według Stammbuchregi- 
ster) są do sprzedauia. Za poprzedniem żgło-' 
szeniem się posyłam ekwipaże dla pp, ku­
pujący' h do Rawicza. [7379]

TUL Kilhiic.

przyjmuj _
Cena wiersza

z osobna 2 sgr., 
razem po 5 sgr.
_ flierzbach.

W księgarni Euidw. jfiera- 
baelm w Poznaniu jest do nabycia-.

Piosnka Polska
(Ulubiona)

z towarzyszeniem fortepianu. 
Muzyka D. <2.

Cena 5 sgr.
Gały dochód przezoacze-

dzisiejszego, 
do każdego z 3 kalendarzy 
do wszystkich 3 kalendarzy

Horyzontalne machiny parowe o sile 
do 30 koni. Ratujące i eentryfagalne 
pompy do 120 stóp sześcien. wody na mi 
nutę dające. Dla fabryk cukru : ekscen­
tryczne młyny do faryny, dające codzien­
nie do 400 cent, faryny jak pył drobnej, 
ziarnka wedle upodobania. Ekscentryczno 
młyny do fabrykatów chemicznych, siar­
ki, pleprzn, gnana, cementu itd. Dla fa­
bryk cykoryl suszarnie, piece do palenia, 
ganki, dające dziennie 80 cent, i więcej, 
machiny dla fabryk czekolady i konfitur. 
Gorzelnie, fabryki krochmalu, musztardy, 
fabryki oleju buduje po najtańszych ce­
nach pod gwarancyą [7415.]

Fr. Arnold,
fabr y k a machin,

J^ewstadt I$£a^<3elmrg',

Półnoeiso-iiicniieckie Twarz, przesyłania pakietów.
Vallette, Reinecke, Handel & Coinp.

liomandytowe sia alicyc. 
Kapitał zakładowy 500,000 talarów.

Donosimy niniejszem publicznie, że Panu M^lIPyceillU ScłlOGIllEtllk w JPo- 
znauiu. poruczoną została jeneralna ajentura na miasto i obwód poznański. 

Berlin, dnia 25 października 1869.Byrekeya jeneralna.

Sprowadziwszy wprost z Anglii 
z najsłynniejszój owczarni

maciory i barany
pełnej krwi Southdown 
1 Sbropshirdown, odebra 
łóm także 25 rocznych i półtora 
rocznych rosłych doskonałych

V ailette, Handel. n

Skład herbaty
największy we W. Ks. Poznańskióm, od lat 
25 istniejący, wybornemi gatunkami i w 
świeży zawsze towar zaopatrzony polecam 
do_ łaskawego uwzględnienia. J628L]

Powołując się na powyższe ogłoszenie, polecam się do przesyłania pakietów wszelkiego rodzaju, 
z deklaracyą i bez deklaracyi wartości i awansu do wszystkich miast Niemiec i wszystkich miejscowo­
ści zamorskich. z !

Stopy portoryum od pakietów bez deklaracyi wartości i bez awansu są w wewnętrznej komu­
nikacji aż do wagi 50 funtów przecięciowo o 25% a przy wadze nad 50 funtów |o 50% niższe od 
pocztowych. Od przesyłek z deklaracyi wartości i awansem wynosi premia asekuracyjna i resp. pro- 
Wizya awansu tylko połowę stopy pocztowej.

Towarzystwo daje w razach straty toż samo co poczta wynagrodzenie. Za każdy pakiet, i bez 
deklaracyi wartości, daje się świadectwo wręczenia. Do udzielania bliższych szczegółów jestem gotów 
a regulaminy, jako tóż taryfy portoryum wydają, się w biórze mojem.

Poznań, dnia H listopada 1869.

nagielskich, które po miernych ce- 
anch są do sprzedania
wZakrzewkiip. Tornnlem.

Na zamówienia czekają konie w 
Toruniu na kolei. (7345)

Leon Czarliński.

W«WJ UUVUUU |H ævz,u<wz.u- g »7 h,- . Be
”y ÄÄi*1 N. Piotrowski, (7338)

(Hôtel du Nord w Poznaniu).

Sawycy icboeniaiili.
ajent jeneralny północno-niemieckiego Towarzystwa przesyłania pakietów.

Bhiro: Szewska ulica No. 20.
Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

Sala, w- ogrodzie ludowy
Dziś we wtorek dnia 16 listopada

Wielbi koncert
i praBedLstaWijeniłe. 

Gimnaist 
i duety
Cena przy _ . _ . . „

Bilety dzienne po 3 sgr. w cukierniach 
pana R. Neugebauera.

Początek o 7 godzinie.
[7409] JBmś#

Koresp. ekspedycji.
Panu AV. H . w Bydgoszczy 

Podobnych inseratów pod żadny m 
warunkiem zamieszczać nie możemy.

fstr.it
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